
Nr. 2frf 

p i e moi 
a r ą 

otwieranego okna. 
Córka rzuciła się na pod*^ 

Poniosła śmierć na miej* ! 
kazało się. że 25-letnią 
eustannie zaprzątała m p 
m. że nie wyjdzie zamąż. 
Starsza jej siostra była 
itką. a młodsza zaręczała.jj 
•zed paroma tygodniami. Tj 
>. że ona nie miała szczęści 
Zaprzyjaźnia się copra* 
pewnym młodzieńcem, j 

v. nie chciał się z nią oficj« 
iręczyć. znajdując coraz toJj 
i wymówki. Wobec tego « 
i zerwała z nim i od tei ch 
/ ła nieustannie rozdrażni 
owtarzała. że życic nic m*J 
ej celu. skoro ma zostać 

stara panna. 
Matka, dla oderwania j4L 
ch ponurych myśli dojadł 
j we wszystkiem. obsytfl 
iweml sukniami, i prezeU] 
N ;c nie poińogło. 
Nieszczęśliwa ofiara w ł 
) wychowania, niem 
zesądów oraz zapewne,; 
:vnności. zakończyła żv 
órem nie widziała żadnej 
>ku poza małżeństwem. 

1M-28. 182-48. 102-28.— Admlnlitraoja 
PiotrkowsJffl U. — T.Ufon 102-29. 

««daktor 1 la.tępc. Borimufą od 
godiiery 1 do 2 po potodnlo. 

Warunki pTSrTUffTeraty: 

Ąfca- . . * ST 
'.Wnoszenie do domów 
Prenumerata lanâ jsców* 3 x i 
Prenumerata xa graniczna 4x1 80 tr 
Artykuły nadealane bes oanacsataa 
honorarjum uwalane tą n benspłac-
a*. Rękopisów zarówno użytych Jak 
' odrrocortych redakcja nie zwraca. 

L 50 gr. 
- «** 
3 x L « J 9 B 

Łódź, Wtorek 23 września 1930 r. 

Przed tekstem Ł Ł I-a ttrona 33 ft-
za w. m/m 1 tam, strona 6 lam; w 
tekście 35 er.; nekrologi 20 er.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 nr,; najmniejsze ogtoszenie 

1.20 zt.; dla bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

lęto Przysposobienia wojskowego w Augu
stowie w 10-tą rocznicę zwycięstwa nad 

bolszewikami. 
Uczta bandytów na plebanji. 
Związany ksiądz musiał przypatrywać 

się g r a b i e ż y 

rieczorne rozrywki L 
atr Miejski:— Krakowiacy i 
moralny: — Egzotyczna ku: 
atr Popularny: w sali Ge 
Niewinnie skazany, 
harmonja: — pop. Shyiok. 
Moca na starym rynku, 
ejska galeria sztuki: — w 
lenów: — Koncert popular 
lymlonlcznej. , 
ollo. — „Niepotrzebny czło 
a|kaM Z PrandszkańsWe] 
jermika. 
sino: — Podcięte skrzydła, 
ochllk: — Odwrotna strona 
rao. — „Prawo krwi", 
pitol: — Szalony Książe, 
ary. — „Ludzie bezdomni" 
dowy. — „Szlakiem hańby 
and-Klno: — Tajemnica leka 
na. - „Halka", 
wlatowy. — „Huragan". 2. 
gody na Alasce", 
moza. — „Zaklęta Rzeka", 
eon: — Przygoda Lady Edy 
Ifcjat — Czaroe ok&Łodzf tt 
red włośnie. — „Dziewczę z 
zoil". 
|: — Krzyżowe drogi białych 
yolnlc 
lursa: — Miasto rozkoszy, 
leodtd: — Tragedia kochanko*! 
rice: — Zahla — córka szeflcłj 
tdewtl: — Przygoda Lady Efl 
:hcta. — „Ich czworo", 2. 
ekscelencja". 

—:0:— 

Fragment wręczenia nagród zawadnikom. 

Ą D ODRZUCIŁ SKARGI 
aresztowanych b. posłów. 

itek, Klernlk I Inni nie zostaną wypuszczeni 
za kaucją. 

Skarg tych ułeuwzględnilbno z 
tej przyczyny t t zwolnieni za 
kaucją posłowie mogliby użyć 
czas na uzyskanie wpływu ni 
świadków, ewentualnie zatrzeć 
ślady przestępstw. W sktad ko 
mltetu se^iowaklego wchodzi
li prezes Neuman 1 sędziowie 
Rykaszewskl i Łaszklewicz. 

arszawa. 23. 9. (Od wł . k.) 
i Okręgowy na posiedzeniu 

arczem załatwił wczo-
skargi byłych posłów na 

Putka, Sawickiego, Kler-
Pragera, Dubois. Jana 

tkowsklegO dotyczące 
Nnien la 

z aresztu za kaucja. 
x:o:r 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Tekli. 
Wschód słońca 5.22 
Zachód — 17.37. 
Długość dnia 12.15. 
Ubyło dnia 4.17. ż 
Tydzień 39. 

kanał. 
iia Ameryki, 

Ucieczka niemieckiego komunisty. 

Samolotem do Rosji sowieckiej. 
Berlin. 23 września. (PAT.), 
tony przywódca komunistów 
wiz ścigany ostatnio przez 
[licie niemiecka za podburza
ne przemowy podczas wybo-

umknąt samolotem 
x:o:x 

do RosjJ sowłeckteJ, skąd do to
warzyszy swych w Saksonji na 
desłal list. że do Niemiec wróci 
dopiero wtedy, gdy zostaną cof 
ntęte wszystkie zarządzenia po
licji dotyczące jego osoby. 

Katowice, 23. 9. W ostatnich 
dniach w kronikach policyjnych 
notowano cały szereg bezczel
nych napadów rabunkowych 
na mieszkania prywatne, skle
py 1 przechodzące osoby. Wy
padki te mnożą się na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego w za
straszający sposób, mimo wy
siłków policji pragnącej zapew 
nić społeczeństwu bezpieczeń
stwo. 

Onegdaj wydarzył się znów 
napad rabunkowy. Oto o godz. 
3.30 nad ranem włamali się ja
cyś bandyoi przez okno do ^le-
banjl w SfemonI (rejon poste
runku w Sączowie). Znajdują
cego się w kuchni służącego 
Antoniego Salitgę 

steroryzowalł rewolwerem, 
poczem powalili go na ziemię 1 
związali powrozem. Następnie 
weszli do sypialni księdza BoJe 
sława Pieńkowskiego, którego 
po steroryzowanlu także zwią

zali I grożąc rewolwerami żą
dali wydania pieniędzy. 

Do jakiego stopnia bandyci 
byli bezczelni świadczy fakt, 
że urządzili sobie tam ucztę wy 
pijając większą Dość wina i 
wódki. 

Po uczcie zabrali się do plon-
drowania mieszkania, gdyż 
ksiądz odmówił im wydania 
pieniędzy, których zresztą nie 
posiadał. Łupem zbrodniarzy 
padło szereg mniej lub więcej 
wartościowych przedmiotów, 
zrabowali 5 l itrów spirytusu, 
10 litrów wina. srebrny zega
rek ze złotym łańcuszkiem, ki l
ka monet srebrnych, dwa me
try sukna koloru czerwonego, 
oraz cały szereg Innych przed
miotów dotychczas nie stwier
dzonych, poczem zbiegli. 

Wydział śledczy poruszył ca 
ły swój aparat, aby wykryć 
sprawców tego bezczelnego na 
padu. 

KIP 
Maszynista zabity. 

Otwarcie Wystawy sztuki ludowej w kamienicy 
Baryczków. 

Fragment z wystawy. 

Czy interes państwa zwycięży partyjnictwo ? 

Wspólna lista wyborcza na Pomorzu. 
Bydgoszcz, 23 września. (Od 

wł. kor.). Rokowania w sprawie 
utworzenia na Pomorzu 

Jedne] listy polskie] 
toczą się w dalszym ciągu. — 

Wczoraj odbyły się w Grudzią
dzu dwa zebrania Ch. D. i Pia* 
sta. które wypowiedziały się 
za koncepcją stworzenia 
wspólnego frontu wyborczego. 

Bytom, 23. 9. (Od wł. kor.) 
Na kopalni „Hralbina Joanna" 
w Bobrku zdarzył się wczoraj 

straszliwy wypadek. 

Parowóz kopalniany wykolelł 
się 1 stoczył z 20-metrowej hał
dy wdół. Maszynista poniósł 

śmierć na miejscu. 

Zagadkowy pożar Kozowa. 
5 7 d o m ó w w zgliszczach. 

Lwów. 23 września. Onegdaj 

Majster cechowy organizatorem napadu bandyckiego. 

Nieudana grabież w mieszkaniu 
b a n k i e r a . 

Dramatyczna scena w łazience. 

Belgijski minister rolnictwo 
przyjeżdża dziś do Warszawy. 

h lar 

rpospolitcl Ni; 
rwszeństwr. budowy kaif 
:ez jej tervtorjum. obe4i 
-. gdy się okazało, że 
lamski. pomimo krótkif 
ego '.stnhmia nic może 
iołać zwiększającemu si 
i ruchów skrętowemu, 
puje»do bu<i'»wy 

n o w s z o kanału. 
Amerykański se.wetarz 
wydelegował 100 inżV 

v i techników wojskowi 
7 wytknęli tra«e i opracoj 
5ZC7- budowy nofl i 
iału. który ma się zaczyl 
l San Juan del Nortc (Cii 
,rn nad morzem KaraiW 
jńczyć sie pod miasteczw 
i Juan del Sad nad Oceał 
ikojnym. Praca irżyniclf 
trwać dwa lata. 

go samochodu. 
s czekać w kolejce *| 
iność. władze ustaliły 
ny sygnał 
dla samochodu królowe) 
olicjanci regulujący rucD. 
y, zostali z nim zaznaj<*I 
otrzymali polecenie n* 

stowego przepuszczeni* 
:hodu. 

adyslaw Styputkowikl 
iaa Furicańaki. 

Warszawa. 23 września. (Od 
„ J . kor.). Dziś do Warszawy 

™ P$ybedzie 
belgijski minister 

ictwa p. Baels celem zapo-
ania się ze stosunkami rolni' -

x:o:x 

czerni w Polsce. Podczas swe
go pobytu minister Baels zwie
dzi w ciągu tygodnia różne oś
rodki rolnicze w kraju. M ! ni ster 
belgijski będzie gościem mini
stra Połczyńskiego. 

Warszawa. 23 września. (Od 
wł. kor.). Zuchwałego napadu 
rabunkowego dokonano wczo
raj po południu na mieszkanie 
znanego bankiera Gustawa We-
inkUpera przy ulicy Śwlętokrzy 
skiej 15. Welnkuper posiada 

kantor bankierski 
na Krakowskiem Przedmieściu. 
Zajmule on czteropokojowy lo
kal w oficynie w drugiem pod
wórzu. 

DOLAR w ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
8.90. 

Tendencja spokojna. 

Zawody międzynarodowe Wk K. S. Legji. 

Mistrz polski w rzucie kulą Heliasz 
tWarta—Poznani 

Duda mistrz czeski w dysku i kuli. 

Wczoraj o godzinie 2 po pol. 
na powórzu tego domu rozległ 
się przeraźliwy krzyk kobiecy: 

— Ratunku, rabują bandyci! 
To służąca bankiera 26-letnia 

Janina Surkowska wybiegła na 
podwórze w rozerwanej w kil
ku miejscach sukni. Z rąk I nóg 
zwieszał się 

rozluźniony postronek. 
Na krzyk służącej wybiegła 

dozorczyni. która czemprędzej 
zamknęła bramę na klucz. Za
wiadomiona o napadzie policja 
po przybyciu na miiejsce zatrzy 
mała na schodach klatki kuchen 
nej jakiegoś osobnika w ubraniu 
urzędniczem. Podczas rewlzj: 
znaleziono w jego kieszeniach 
dwa łomy żelazne, latarkę elek
tryczną. 

rewolwer, 
dwa magazyny z nabojami. A-
resztowany zeznał, iż nazywa 
się Roman Kosiński, lat 38 I za-
mieszkuie przy ulicy Żórawiej 
nr. 21. Przeprowadzone przez 
urząd śledczy dochodzenie wy
kazało, że aresztowany Kosiń
ski jest majstrem cechowym i 
właścicielem 

fabryczki kotłów • 
przy ulicy Wolskiej 19. Przy ul. 
Żórawiej zajmował dwa pokoje 
z kuchnią, łazienkę i telefon. — 
Kosiński dostał się do mieszka
nia Weinkiipera od strony kuch 
nl, oświadczając służącej, iż jest 

kontrolerem elektrowni 
I pragnie sprawdzić instalację. 
Służąca. Surkowska wpuściła 
go do mieszkania I obeszła z 
nim wszystkie pokoje. Gdy zna 
leźli się w łazience Kosiński bly 

skawteznym ruchem wydobył 
z teki 

rewolwer 
i steroryzowawszy dziewczynę 
skrępował Ja sznurem 1 ułożył 
w wannie. Badany przez poli
cję Kosiński przyznał się 1 oś
wiadczy, że do napadu szyko
wał się już od dwóch tygodni. 

o godz. 2 po poł. wybuchł w 
miasteczku Kozowa pow. brze* 
żańskim ' 

katastrofalny pożar, 
który zniszczył prawie doszczęt j 
nie dzielnice zamieszkałą przez j 
ludność polską. Pastwą og:iiaj 
padło 57 domów, w tem 51 na* 
leżących do Polaków, 3 do Ru* I 
simów 1 3 do żydów." Straty są 
bardo wielkie. 

Władze policyjne prowadeą 
dochodzenia celem ustalenia 

przyczyny pożaru, 
którego wybuchł zbiegł się w, 
zagadkowy sposób z rozp^czę-l 
ciem wielkiej akcji pacyfikacyM 
nej przez oddziały policyjne m.l 
in. w okolicy Kozowej. ' * 

—:0: 

przywieziony został do więzienia 
w Warszawie. 

DR. MED. 

H. LUBICZ 
Sp.ejalUta chorób .kornych, wea.-

ry.inych i mo.icpłciowych 
wznowił przyjęcia 
przy nl . Cegielnlanej Nr. 43 

TFLEF. 141-32 
prayhatie 8-10,12-2 i 5-8 w nl.dzl.lę 

i świata 9—1. 
Dla pan oddil.laa poci.kalnla. 

Lwów, 23. 9. Wczoraj o go
dzinie 10-tej pociągiem po
śpiesznym z Bukaresztu przy
był do Lwowa pod siflną eskor
tą policyjną pod dowództwem 
komisarza Szynkmana, spraw
ca zamachu bombowego 

na poselstwo sowieckie 
w Warszawie. Jan Polański. Na 
dworcu kolejowym oczekiwał 
przybyłych wysłannik urzędu 
śledczego podkom. Fedunl-
szyn. 

Polański w rozmowie pod
czas podróży 

przyznał się do zamachu, 
dawał natomiast niejasne odpo 
wiedz i co do swej osoby, twier 
dząc, że jakkolwiek urodził się 
w Czerniowcach i jest rzeko
mo obywatelem rumuńskim, 
mógłby również udowodnić że 
jest obywatelem polskim, po
chodzącym z Małopolski 
Wschodniej. -

Jak wiadomo władze jugosło 
wiańskie wydały Polańskiego 
Rumunji z powodu jego tw ier 
dzenia, że jest obywatelem ru
muńskim. Identyczność Polań
skiego jest tembardziej 

zagadkowa, 
że jak się dowiadujemy, mało
polskie władze policyjne są w 
posiadaniu fotografJi grupy no
torycznych komunistów wśród 
których znajduje się również 
Polański.- Fotografię tę przęsła 
no wladzotts śledczym do War
szawy. 

Do granicy polskiej konwo 
jował Polańskiego komisarz ru 
muńskiej policji Grfgorc Gheor 
ghiu. Onegdajsza wiadomość 
prasy warszawskiej o rzeko
mym osadzeniu Polańskiego w 
więzieniu śledczem w Warsza 
wie była, jak widać z powyż
szego, przedwczesna. 

Warszawa, 23. 9. — Wczorai 
0 godz. 8.10 wieczór pociągiem 
pośpieszmym ze Lwowa przybył 
na dworzec główny do Warsza
wy pod silną eskortą policyjną 
sprawca nieudanego zamachu na 
gmach poselstwa sowieckiego w 
Warszawie, Jan Polański. Polan 
skl został z dworca przewieziony 
karektą więzienną pod wzmoenlc 
ną strażą do więzienia. 

\V ten sposób sprawa śledztwi 
odnośnie nieudanego zamacha 
na gmach poselstwa sowieckie, 
go niewątpliwie w niedługim cza>* 
sie zostanie już 

pomyślnie zakończona. 
Wydanie Polańskiego polskim 
władzom sądowo-śledczym przez 
władze jugosłowiańskie przyczy 
nl się do całkowitego wyjaśnisnis 
okoliczności nieudanego zamachu 
1 do wykrycia wspólników, ja
kich Polański musiał mleć, przy 
gotowując zamach na gmach po» 
selstwa sowieckiego. 

Polański i jego ewentualni 
wspólnicy zasiądą już niebawem 
na ławie oskarżonych, 

fi 
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fit o dostarczył uciekinierom kaliskim 
piłek i ubrań'/ 

Łódź. 23. 9. Sprawa ujęcia |wanych zwolniono. Na kilku za 
czterech groźnychi bandytów | trzymanych ciąży podejrzenie 
Chrusta, Rosofowskiego Rosa 
cza i Zineckiego. którzy w u-
biegły piątek zbiegli z więzie
nia kaliskiego, utknęła na mart 
wym punkcie. Mimo energicz
nych poszukiwań i obław, któ
re trwają bez przerwy, zbie
gów 

dotąd nie ujęto. 
W dniu wczorajszym „Echo" 
doniosło o aresztowaniu kilku 
podejrzanych osób. W rezulta
cie przeprowadzonego docho
dzenia część z pośród areszto-

Jostarczcnia zbiegłym bandy 
tom piłek do przecięcia krat 
więziennych i do dostarczenia 
odzieży cywilnej, co bandytom 
w dużej mierze ułatwiło uciecz 
kę. 

Jak się dowiadujemy w ostat 
niej chwili akcja pościgowa za
tacza coraz szersze kręgi. 

Na miejsce wyjechał naczel 
nik wojewódzkiego urzędu śled 
czego inspektor Nosek, który 
objął kierownictwo akcji. 

o:—— 

Kielczania zwolenniczką egzotyzmu 
Żona szewca uciekła z murzynem. 

Z Kielc donoszą: 

Pożar w pracowni futer. 
Moryc Preiss w rozpaczy. 

Łódz. 23 września. Dzisiejszej i wśród lokatorów zrozumiała pa 
fiocv centrala straży ogniowejjnikę. II oddział straży ogniowej 

Kielce maja nielada sensację, 
bohaterem której jest oryginal
ny murzyn August Brown oże
niony z krakowianką i znany 
publiczności szeregu miast i u-
zdrowisk polskich występował 
od pewnego czasu 

na czele orkiestry 
w nocnym lokalu kieleckim „Za 
cisze". 

Chcąc urządzić się niedrogo, 
zamieszkał w charakterze sub
lokatora u skromnego szewca 
p. Tkacza przy ulicy Karczew
skiej. — Niezwykły sublokator 
przypadł do gustu p. szewco
wej 

nadobnej 34-letnieJ Amelii. 
Widocznie sympatja była 

wzajemna i gorąca, bo oto p 
- - - - , . UMI U v i i t l l l l uu I* 

brown w porozumieniu z roz- na okradła mnie". 

kochana w nim Amelją ukarto-
wał jej porwanie. Dla odwróce
nia uwagi męża zaprosił go na 
kolacje pożegnalną, jako że mu
si ruszyć w świat. P. Tkacz nie 
omieszkał z zaproszenia skorzy 
stać. Późna noca murzyn zapła 
cił rachunek, pożegnał się czule 
z szewcem i wyjechał. 

P. Tkacz wróciwszy do do
mu osłupiał: zastał bowiem o-
gromny nieład w mieszkaniu, 
rzeczy porozrzucane. 

a żony nłe było. 
Gdy nieborak oprzytomniał 

zrozumiał w lot powód sutej ko 
lacji i nagły wyjazd murzyna. 
Pędem pobiegł do komisariatu 
P. P.. gdzie lakonicznie zamel
dował: „Żona mola uciekła z 
murzynem i do t*"*o niewdzięcz 

Zmiany w garnizonie łódzkim. 
Nowy dziennik personalny. 

Łódź, 23. 9. — W dniu dzi-|domski z 4 szwadronu taboról 

,S«! 

siejszym nadszedł do DOK nowy porucznik Baute, por. S 
Dersonalny Ministerstwa 

zaalarmowana została wiado
mością o pożarze w domu mie
szkalnym przy ulicy Cegiehra-
nej nr. 71. Pożar wybuchł w 
mieszkaniu prywatnem Moryca 
Preissa. zamicnionem na 

pracownię futer. 
Ogień szerzył się niesłycha

nie szybko, zagrażając sasied-

opanowaf jednak szybko sytua
cje i w ciągu niespełna godz'mv 
pożar zlokalizował. Wnętrze 
nracowni oraz zapasy nagroma 
dzonych niaterjałów zostały zni 
szczone. 

Strat oraz przyczyny pożaru 
naraz;e nic stwierdzono. Docho 
dzenic w tym kierunku prowa-|-~VLL.1* W LVIII MCI 

nim mieszkaniom, co wywołało Idzi Urząd Śledczy. 

LUDZIE POD W O Z A M I . 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 23. 9. — Przy ulicy Na 
Piórkowskiego 13 najechana 
przez wóz uległa ciężkim obra
żeniom ctała, tudzież krwotoko
wi gardlanemu 

42-letnla Sura Berlińska. 
handlarka, zamieszkała przy uli
cy Rzgowskiej 6. 

Ofiarę wypadku przewieziono 
w stanie groźnym do szpUala 
miejskiego przy ulicy Drewnow
skiej. 

• • • 
W godzinach wieczornych — 

przed domem przy ulicy Wawel
skiej 30 napadnięty przez nlezna 
nych sprawców odniósł szeieg 
ran ciętych głowy 

19-letni Jan Daleckl, 
zamieszkały przy ulicy Klinka 7. 
Daleckiemu udzielił pomocy le
karz pogotowia ratunkowego. 
Sprawców napadu poszukuje Ul 
komlsarjat policji. 

• • • 
O godzinie 9 wieczór w kory 

farzu domu przy ulicy Napiór
kowskiego wynikła krwawa 

bójka sąsiedzka, 

w czasie której pokaleczeni zorta 
ll 50-letnia Walerja Szymczakowa 
mąż jej 59-letni Antoni Szymczak 
oraz 32-letnl Marcin Śmigielski 

Wymienionej trójce udzielił 
pomocy lekarz miejskiego pogo
towia ratunkowego. 

Na ulicy Gdańskiej przejecha 
ny przez wóz odniósł ogólne ob
rażenia ciała 

75-lctni Łukasz Gajda, 
dozorca, zamieszkały przy ul'cy 
Wileńskiej 11. 
Gajdę przewieziono karetką po

gotowia ratunkowego do domu. 
x:o:x 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe] doby. 

(—) Rząd nankińsk" zajął zno 
wu stolicę północnych Chin Pe 
kin w drodze pokojowej. 

(—) Stronnictwo Narodowe 
Centrolew utworzyły blok w y 
borczy w Małopolsce Wschod
niej. 

(—) „Nowy Świat" zamieścił 
fotografie listu marszałka Pił
sudskiego do Polaków amery
kańskich z roku 1923. w którym 
dziękuje za propozycję nadsy
łania pieniędzy, oświadczając 
jednak kategorycznie, i i uży
wać Ich będzie wyłącznie na 
cele społeczne. 

(—) Lwowska policja aresz
towała poszukiwanego oddaw-
na krajowego komendanta taj
nej Ukraińskiej Organizacji Woi 
skowej 36-letniego Juijana H c 
łowińskiego z Radymna. 

(—) Policja przeprowadziła 
we wszystkich większych mia
stach polskich rozbrojenie mi
licji partyjnej. 

(—) Rzekomy obraz Rem-
brandta. znaleziony w kościele 
Wszystkich świętych W W a r 

szawie okazał się falsyfikatem. 
(—) Na czele łódzkiej listy 

BBWR. zostali umieszczeni b. 
poseł Jan Piłsudski i adwokat 
dr. Fichna. 

(—) W wydanym w Moskwie 
„Kalendarzu Komunisty'* — jcko 
partje komunistyczne, istniejące 
w Polsce legalnie, wymienione są 
m. in.: PPS-lewica, Niezależna 
Partja Chłopska, Selrob-Jednist, 
Hromada Białoruska, Chłopska 
Partja Samopomoc. 

(—) W wyborach do radv 
miejskiej w Płocku otrzymały: li 
sty nr. 2 (PPS) 7 mandatów, hsta 
nr, 4 (Bund) 2 mandaty, lista nr. 
5 (Frakcja rew. BB) 3 mandaty, 
lista nr. 6 (Poalej Sion prawica) 
1 mandat lista nr. 7 (PPS-lewica) 
1 mandat,, lista nr 10 (Lokalna ra 
dziecka prorządowa) 1 mandat, 
lista nr. 12 (BB) 6 mandatów, ii 
sta nr. 13 (Ortodoksi) 1 mandat 
lista nr. 14 (Stron. Narodowe! 3 
mandaty, Usta nr, 15 (SjoniścI) 1 
mandat. 

dziennik p 
Spraw Wojskowych, który przy 
nosi cały szereg zmian na terenie 
O. K. IV. 

W pierwszym rzędzie do dys
pozycji dowódcy korpusu zostali 
oddani: zastępca dowódcy IV 
dyonu żandarmerji major Śliwiń
ski Roman, kapitan-lekarz Lipiń 
ski Włodzimierz, porucznik Ga 

Leon, kapitan Margelski z 4 
C. U., por. Lange z 4 pacu 

\ 
ora' 

ik poeta 
Miłość [ 

major Siemiński z PKU-Wie;i^ t lenniki paryskie w zwiąż 
Niezależnie od tego m-|or S małżeństwem m ł o d e j , uta-

dorski z 28 pułku Strz. Kan. >r«inej aktorki Zuzanny Du 
stał przeniesiony do Ministerstw t ob iecu jącym poetą i po-
Spraw Wojskowych i kapitan J Ciopisarzcm Karolem Bel 
tylewicz z żandarmerji do Cni j opowiadają 
diiądza. zabawną historię, 

:o: J noprzedziła to małżeń-

to Zuzanna, pragnąc sipę-
Wywczasy letnie w zupeJ-

Niefortunny strzał myśliwego. 
Łódź, 23. 9. — W dniu wczo deusza Janiaka, zamieszkała aby tutaj zdała od gwaru 

rajszvm na polach majątku Pie- we wsi Pietrzyków. Skiego dać odpocząć swo-

Chłopiec zamiast kuropatwy.. 

trzyków, gminy Koźminek, p^d 
Kaliszem, wydarzył się 

tragiczny wypadek. 
Kilku nieujawnionych dotąd 
sprawców, najprawdopodobniej 
kłusowników, polowało na ku
ropatwy, nie bacząc na kręcą
cych sie w pobliskim lasku na 
grzybobraniu dzieci. 

W pewnym momencie jeden 

1 L k ł u s o w n i k ó w u k r y t y na brzegu 
lasku strzel i ł d o podrywającego 

Jęki rannego chłopca, którt^rwom 
mu oprócz ciężkich ran gło 
wypłynęło 

prawe oko, 
spowodowały ucieczkę kłuso 
ków. 
Rannego Tadeusza Janiaka 

wieziono do szpitala św. Tró, 
w Kaliszu, gdzie walczy ZE SNU 
clą. 

Sprawcy postrzelenia n 
nie ustalono. 

Dochodzenie w tym kierun sle stada, a cały ładunek śrutu , 
ugodził w głowę przechodzącego prowadzi komenda policji p 
w tym momencie 12-letniego Ta-|towej w Kaliszu. 

Łóżka i leżaki w kościeli 
Suma dla obłożnie chorych. 

Z Pabjanlc donoszą: 
W kościele NMP w Pabjani-

cach odbyła tle specjalna suma 
dla obłożnie chorych. 

A b y umożliwić chorym wysłucha 

nie nabożeństwa specjalny _ 
tet zgromadził w świątyni «z| 
łóżek i leżaków oraz dow«#0czcj „dziewoi"... Ta, prze 
chorych z Pabjanłc t okolic *Pa była, że jest to rzeczy 
1., ......• i K. . • • * I F.I kościoła 

Nagłe posiedzenie rady miejskiej 
w Pabianicach. 

Z Pabjanlc donoszą: 
.W związku z uieprzyznanlem 

przez ministerstwo pożyczki na 
wykończenie rzeźni miejskiej w 
Pabjanicach, w ubiegłą sobotę 
odbyła się specjalnie w tym celu rzeźni, 
zwołane posiedzenie Rady Miej-

x:o:x 

skiej, na którem w dwóch czyta 
niach pożyczkę uchwalono 

większością głosów. 
Uchwalenie to umożliwi konty 

auowanie wykończenia budowy 

Wyrok na zabójców 
żołnierzy K. 0. P. 

Czotków, 23. 9. — Wczoraj 
zapadł wyrok, skazujący oskar
żonych w procesie o utoniecie 
żołnierzy KOP Józef Aszkanany 
zasądzony został na 3 lata cięż
kiego wtęzlenia, Jakób Dens-
berg na 6 lat, Chaim Klinger m 6 
lat, Lipa Densberg 

na 8 lat, 
Józef Aker na 5 lat, Chaim Lieb 
m.tn na 5 lat ciężkiego więzienia. 
Reszta, tj. Mojżesz Zimmar, Moj
żesz Knecht, Abraham Dawid 
Schwelgor i Slmcha Pempek zo
stali uwolnieni. 

W lokalu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej 91 odbyt sic Zjazd O 
kregowy „Orlęcia" z okręgu łódzkie 
go. Na Zjazd przybyło około 60 dele 
gaitów oraz przedstawicieli jtarządu 
wojewódzildego ( poszczególnych kół. 
Zarząd wojewódzki reprezentował 
prezes k. Jóźwlak Józeif oraz sekre
tarz p. Uznańskl Władysław. 

Zjazd zagaił prezes zarządu okrę 
gowego, Czcrnielcw.sk! Piotr, powo
łując na przewodniczącego p. Michał 
kle wlezą, na sekretarza p. Maciasz
ka. 

Obszerna sprawozdanie ustępu
jącego zarządu wygłosił prezes Czer 
nłełewskl, który zobrazował dzia
łalność zarządów 6 kół 

na terenie l orlzl. 

Zastała tu jednak 
Karść letników. Aby te
amie się z nimi niestykać 
'a na oryginalny pomysł. 

jDrzebrała się w odzież 
R i za zgodą gospodyni, 
tej mieszkała, zaczęła od-
ć rolę jej młodej krew
ił. I rzeczywiście do pew 
•topnia to poskutkowało 

uwolniło Zuzannę od 
:Ich 
Miazków towarzyskich.. 
p w jakiś sposób dowie
cie o tej maskaradzie ba-

również w owej młejsco 
młody i przystojny poe-

ijot, który postanowił na 
"tnie odpowiedzieć prze-
pi... 
ftywdział tedy strój wteś-

* zaczął smalić cholewk' 

• wieśniak... Jakkolwiek 
lenieć bardzo się jej podo 

Wkazała gospodyni, aby 
jwdnym pozorem nie wpu-
ft go do chaty... 
P y pewnego razu Bellot 
B zakazu usiłował dostać 

ra»I*po pięknej „wieśniaczki", 

x:o:x 

Na specjalne podkreślenie — --R 
guje zorganizowanie na terenie ni!*N 
sta Łodzi placówki „Orlecłi", a ntii 
nowtcie klubu kolarskiego. Klub " f f O C e S W 3 I T i P l r a 
Istnieje zaledwie kdka miesięcy, a * l .. . , , 
slągnął hii szereg sukcesów. P UUSSeiaOr/U. 

irządu weszli pp : OritĄi - » n r f f l H 
wiecki Antoni Jako preS", N e u n 4 , a n , ° Z ' m ^ P"®* 1 

Bolesław, — wiceprezes, TermanoW sądem, 
skl Mieczysław _ sekretarz, OrtH^tlchodząca zima zainaugu 
lak Eugenjusz — skarbnik I Pawiaty Niemczech szereg cleka 
Kruś 1 Szkoplńskt Jako członkowle-f procesów. Największą 

Do Komisji Rewizyjnej wybfj jcję wzbudzi proceS mor-
zoataU pp^ Szswoua-k sunlsław. W i duesseldoriskiego. Piotra 
złowskl Bolesław I Wyszkowski tena. Śledztwo pierwiasi-

Po wyczerpaniu wolnych wnle* \ zostało 
ków zebranie zakończono odśple** j|,Ż ukończone, 
nlem hymnu „Orlęcia". »nla Ktiertena, zmierzając 

fciemnienia i zagmatwania 

KINO TEATR 

[ĘMm 34 C Z A R Y D z l i p r e m j e r a I 
H u r a g a n o w e arcydzieło 
produkcji amerykańskiej 

1930/31 99 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 
OẑS premiera ? 

Dramat wiiyitklch czasów I 
mJki°hll i k 3 3 d ° P " ' ^ ^ 29 w r „ i „ l . 1930 r. włącznie 
Wielki film o b y c i a , o w y p o d ł u g p o w i e g c l G A B K J E L I Z A P O L S K I E ! 
Rz.czyw,.toi£ doby ob..n.) | Pi.rwszy f i l m p

J

o l s k i w Wt.rym , , / o . o w a ^ 
^byc« techniki zagraniczna)! 

K i l i ń s k i e g o 1 7 8 . 

ôjL m - byc« Ucbniki zagr.oiczn.ji ' l " * a n o 

M o r a l n o ś ć p a n i D u l s l c i ^ f 
Początek w da. pow.z.dni. o godz 5.30. 7.30 i 9.15 w zoboty. niedzi.l. I świata 

Następny program: Cz tery pfdra . od 
lourski. 

godz 3.30. 

. v i i l 1 i v i ; ii I / ii . . i i . v . 

N jasnej sprawy, spełzły 
Jczem. Morderca zbyt póż-

• < Monumentalny dramat w 10 , , . , . „ lrz\ stąpił do nowej takty-
tyńczyków Piękno £ l n t t " W i«^ców-Arge»« W będzie miał jednak do 

^?i?chgł6wnych- JAcSa^T^nrTS^^^ n a P ^ c i e 1 Jfewnlejcla pytanie, w ja-
^ ^ i ^ i ^ T T ^ r ^ ^ człowiek, który r w 

. . . Ó W . godz. 4- . , po p.Ł w .oboTy i ł w ł , u 0 tolTlT^nr^r^ }l
 ^woją krwawą karjero 

p i , r v , l T " a * ' P ° & w roku 1913, mógł po-
morderstwa w ciągj 

- ar zupełnie bezkarnie. 

Ogłoszenia drobne. 
Crderca zmieniał często 

:da« 'Ca 
zbrodni i pobytu, 

"ACZT i':a tego nie można u-
SPRZEDAM Dynamo 210 volt 10 amP- za wystarczające, lecz do 

120/2^ Podczas rozprawy sądo-
powiemy się szczegółów. 

Zima się zbliża 
W 

Zaopatrujcie się zawczasu w resskl 
towarów zimowych i biel znfanych 

K O N S U M I E 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 
Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 

cenach ubrania sportowe, zawodowe), bieliznę 
damską i męską, stołowe i pościelową, materiały 
wełniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
towary kolonialne i t. p. 

Pp urzędnikom pańłtwowym 1 komunalnym, będącym człon 
kami kooperatyw i stowarzyszeń udziela się dogodnego kredytu. 

I • 

I 

Szkoła tańca 

Karola Trinkhausa 
członka Z. N. Ch. w Polsce I TI.U.C. 
w Paryżu, ul. Andrzela 17, tcL 207--M. 
Wyucza w grupach 1 oddzielnie tan
ce popularne w stylu angielskim 1 

ostatnie nowości Vira, Moochj 1 inne. 
Lekcje praktyczne dlą uczniów. 

Dr. H E L L E R 
Choroby .korne I weneryczne. 

UL. N A W R O T Nr. 2, U l . 179-89 
J(iv)mu|e do 10 rano 14 — 8 wleci 
w nledz. I I — 2 po pol. Panie 4 — 6 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 

i S r „ C A P I T O Ł 
Dźwiękowy 
Kino-teatr 

Dziś premjera I P ierwsza dźwiękowa komedja z królem humoru 

BUSTER KEATONEM 

„Małżeństwo na złość" 
S godziny bezustannego śmiechu do łez ! 

Nad program dźwiękowa komedja z udziałem „Bandy 
A - 1 - - kraju. dzieciaków" i tygodnik nowości* 

Początek w dni powszedni* o godz 4-ei w soboty 
o godz. Ceny po pl.,rne 

niedziel, i 4wiąta 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

T e l . 127-S1. 
specjalista chorób uszu, nosa, gardle 

I ptuc. 
PrzylrruJe od 12—3 I 8—7, 

')d 10 - 11 i od 2 — 3 w Lecznicy 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegiemlana 2$, te i . 126-87 

powrócił. 
SoeciallstM chorób skórnych I weoe 
-ycmych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Prtylmula od gndz 8 — ł I od I - > 
W niedziele i »»!«•» od » do I w pol 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Edward REICHER 
Specjal ista chorób skórnych 

I wenerycznych . 
Leczeni, diatermią. Elektroterapja 

ul. Południowa Nr. 28. 
tal. 2 0 1 - 9 3 . 

ed 8—11 rano I od 6—9 wi.cz 
w niedziele ed 9— 1 p.p. 

DU niezamożnych ceny lecznic . 

Dr. med. 

Niewiazski 
ul . Andrae jn 5 T « l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa-
Przyjmuje od 8-11 1 od 5 - 9 po pol 
W niedziele I święta od 0-1 przed pol 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

AKUSZERKA Plplkowa dyplomowa 
na Cesarską Petersburską Akademią 
przyfauje zamówienia. Piotrkowska 
Nr. 132. 

ZAKłAD Uplcerski B-cl Gabałów po 
leca t własnego wyrobu otomany, ko 
zetkl, tapczany i krzesła. Warunki do 
godne. Nawrot 8. 

B1ŻUTERJA, zegarki na raty. ceny 
gotówkowe. „Preclosa", Piotrkowska 
nr. 123, w podwórzu. 

2 LUSTRA trema Jasne I ciemne 
tanio sprzedam, 11-go Listopada 52. 
II piętro m. 14. 

ELIMINUJEMY stację miejscową w 
każdym odbiorniku. Kupujemy uży
wane aparaty i głośniki, Radjosplen-
d!d. Piotrkowska 61 w podwórzu 

CHIROMANTKA - Plzjognomistka 
prztpowlada z kart, reki, twarzy. 
Pomorska 35, lewa oficyna, ostatnie 
wejście. 

SŁYNNY chiromamta Lenorman prze
powiada przeszłość, przyszłość 1 te
raźniejszość, tłumaczy sny i udz'i'la 
porad w różnych sprawach, ceny b 
niskie, codziennie od 10 r. do » w 
Przejazd 77, m 9. 

POTRZEBNI chłopcy do sprzed 
gazet Bazarna 8. 

do pompy 1 Silnik 2,5 k. M 
volt. Wiadomość: ul. Wójtowska 
m. i. 

LECH Bronisława zgubiła książkę 
pomogową I książeczkę Kasy ^ 
rych. 

ZAGINĘŁA książeczka Kasy Cho
rych Nr. 266-59 na imle Jana Pa s t u 

szyńsklego, Łódź. 

KLINGER Roman, zamieszkały Ptf* 
ulicy Ogrodowej 24, zagubił leg"5'' 
macje wydaną przez flrme I. K. ? 9 

znańsklego. 

Dr. med. M. GLAZER 
powrócił. 

Choroby skórne I weneryczne. 
UL ZJr iONA Nr. e, TEL 188 4* 

Od 12—2 i 7 do 8 wista 

SKRADZIONO portfel z książeczka 
wojskową wydaną 31 p. Strz. Kan. 
na nazwisko Rzeźniczak Józef, za 
mieszkały Nowo-Targowa U I los 
Loterjl Państw. Nr. 72856. 

SKLEP spożywczy z powodu choro
by tanio do sprzedania byle zaraz, -
Wiadomość Lutomierska 40 u pani 
Piątkowskiej, ewentualnie tamlatta 
na Dokól z kuchnia z dopłatą. 

PORADNIA 
W E N E R O L O G I C Z K A 
L e k a r i y - i p u c j a l U t ' " 

ZAWADZKA 1 
esynna od 8 rano do 9 wieer*' 
od 11-12 1 2 - 3 przyjmuje kobie" 

lekarz 
tr niedziele > swiąta od 9—2 pf 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , MOCZO-

P Ł C I O W Y C H i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzieli. °* 

syfilis i Iryper. 

KooiDltacIi ł DeoroloBliin I m\t0 
Gabinet św ia t lo - l ec .n iccy 

Kosmetyka l e k a r e k " 
Oddzielna poczekalnia dla koblei 

PORADA 8 xl 

NOWY powielacz „Multlstyle Stope^kpor c R A M M F D 
drucker" okazyjnie do sprzedania- ̂ R T S ' B A N N E R 

Bazar Piotrkowska 309. 

Przekład auto 

.Hm! — chrząknął Flossing 
jpiiac z głowy Mike'a ka-
g szkła. — Byłeś na woj-
jpiema co. — Toż to okru-
l^utelki od whisky — pocią-
"osem. — Ależ naturalnie! 

- 6 c u ręki zwichnięty i spu-
r r y . Muszę ci go obłożyć 
P resem. Żeby wreszcie ten 
r>r przyjechał. Powiedział 
*ficowi, że będzie o stód-

l^a bandażowała pokiere-
Pną czaszkę Mike'a. Pomi-
"|rotestów posłano mu łóż-

i a 9 którego został napół 
L^iony, napół zaciągnięty 
^ e m i siłami obojga Flos-

k^lcż ja mogę sam iść — 
a ' się Mike i nagle krzyk-

* °ó]u. uraziwszy sie oban-
•^'anym palcem o kant sto-

Ocli! — od y j tn : — r o z l e g ł o się 
K'. ' i i b v p r z e r a ź l i w e echo, 

v ' ! 'crn nas tąp i ł b r zęk t ł u c z o 
i. Uko/.vń. W p r o g u s ta ła 
£ ° e ' z c b n a k u c h a r k a d a w a j 

•1'osern skoruD i: n ó g . 

http://Czcrnielcw.sk
http://zagr.oiczn.ji
http://wi.cz


:onie łódzkim, i 
personalny. 

mski z 4 szwadronu taboról 
rucznik Baute, por. Skupin 
an, kapitan Margelski z 4 
U., por. Lange z 4 pacu »f» 
jor Siewiński z PKU-wief 
Niezależnie od tego major 
ski z 28 pułku Strz. Kan. 
ł przeniesiony do Ministerst 
raw Wojskowych i kapitan i 
swicz z żandarmerji do G 
ądza. 

:o: 

Rio! 
k f C H O" Sir. 3. 

ik poeta poznał siłę miotły. 
Miłość pod słomianą strzecha. 

denniki paryskie w zwiąż 
lałżeństwem młodej, uta 
itnej aktorki Zuzanny Du 
obiecującym poetą i po-
>isarzom Karolem Bei 

opowiadają 
zabawną historie, 
poprzedziła to małżeń-

RUrOOdtWy.fi 110 Zuzanna, pragnąc spę' 
* 1 Wywczasy letnie w zupę' 

IŁ MYŚLLWEAO. odosobnieniu, wybrała się 
" fcisznej wioski normandz-

isza JANIAKA, zamieszkała aby tutaj zdała od gwaru 
wsi Pietrzyków. skiecjo dać odpocząć swo-
Jęki rannego chłopca, którtjerworn. Zastała tu jednak 
oprócz ciężkich ran gło 

płynęło 
prawe oko, 

wodowały ucieczkę kłuso' 
v. 
innego Tadeusza Janiaka p 
ziono do szpitala św. Trój; 
faliszu, gdzie walczy ze śnu' 

garść letników. Aby te 
ełnie się z nimi niestykać 
a na oryginalny pomysł, 
przebrała sie w odzież 
pi i za zgodą gospodyni, 
'ej mieszkała, zaczęła od-
|K rolę jej młodej krew-

I rzeczywiście do pew 
ttopnia to poskutkowało 
Uwolniło Zuzannę od 
Ich 

Miazków towarzyskich.. 
^ w jakiś sposób dowie
cie o tej maskaradzie ba-
również w owej miejsco 
młody i przystojny poe-
lot, który postanowił na 
fanie odpowiedzieć prze-
pni... 
•ywdział tedy strój wteś-
! zaczął smalić cholewki 

1 leżaków oraz dowłOjoczej „dziewoi"... Ta, prze 
•ych z Pabjanic 1 okolic #a była, że jest to rzeczy-
| | c 2 a j__ J t wieśniak... Jakkolwiek 

^•"•"•^Weniec bardzo się jej podo 
Wkazafa gospodyni, aby 
Mdnym pozorem n;e wpu-
»a go do chaty... 
*y pewnego razu Bellot 
[zakazu usiłował dostać 

zaflfrflo pięknej „wieśniaczki", 

Sprawcy postrzelenia ni 
ustalono. 
Dochodzenie w tym kieruiw 
wadzi komenda policji p° 
ej w Kaliszu. 

w kościele 
me chorych. 
nabożeństwa specjalny k< 
tgromadzJł w świątyni • z ^ 

y w Łodzi. 
a specjalne podkreślenie -
zorganizowanie na tereni, n i ! *^ 
-odzl placówki „Orlęcia", a aA<I 
ile klubu kolarskiego. Klub ^TOCeS WĆSITipira 
Je zaledwia kilka miesięcy, « ' » .. » , , 
af »n* szereg sukcesów. 1 UUSSELAOR/U. 
0 zarządu weszU pp.: Qr*W | A _ S _ _ T _ _ N R V N H 
U Antoni Jako prezes. Neumi , J l n » 0 * ' m i * P M < I 

law — wiceprezes, Termano* S Ą D E M , 
lleczyafaw — sekretarz, On> Wchodząca zima zalnaugu 
lueenjusi — SKARBI * I Pawisł % Niemczech szereg cleka 
1 SzkopMskl jako członkowi* l procesów. Największą 
» Komisji Rewizyjnej wybr* leję wzbudzi proces mor 
il PP.: Szawotyk Stanisław, 1 duesseldorfsklego* Piotra 
k i Bolesław I Wyszkowski, teria. Śledztwo pierwiast-
' wyczerpaniu wolnych wsio* zostało 
zebranie zakończono odśpte*' j l l z ukończone, 
hymnu „Orlęctt". »nią Kucrtena, zmierzające 

' 'ciemnienia i zagmatwania 
«ni jasnej sprawy, spełzły 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 'czem. Morderca zbyt póź-
• • • • • • • • • • ^ ^ ' | r z ys tąp i ł do nowej takty-
i 15,000 jeźdiców—Arjjeo-*.d będzie miał jednak do 
, atrakcja, napięcie I 'zignięcia pytanie, w ja-
1 FRANCIS BUSHMAN J*ob człowiek, który roi-

— 9.ł swoją krwawą karjer-; 
lv w roku 1913, mógł po-

^'ać morderstwa w ciąga 
K zupełnie bezkarnie, 
ttlfcja, której głównie do-
£ to pytanie, odpowiada. 
Fcrderca zmieniał często 

ZEBNI chłopcy do sprzedana 
zbrodni i pobytu. 

aczt i':a tego nie można u-
2 D A M Dynamo 210 volt 10 amH2* wystarczające, lecz do 
mpy 1 Silnik 2,5 k. M. 120 /2^ Podczas rozprawy sądo 

lwięta o godi 
it is* 

12-ej w poł. 

dopadła go gospodyni I porząd
nie 

wygrzmociła miotłą... 
Poeta miał już tego za dużo i 
napisał do Zuzanny list, wyjaś
niający obustronną sytuację... 

Wówczas aktorka zrezygno 
wała z maskarady i zgodziła 
się na przyjęcie uczuć poety, a 
epilogiem tego było małżeń
stwo... 

Z n i e n a w i d z o n a p r a c a . 
Ofiara zepsucia wielkomiejskiego. 

17-letnla mieszkanka Berlina 
Gertruda Munchekoska. była 
córką robotnicy. Ojctec jej żył 
w separacji z matka i wskutek 
tego cały ciężar wychowania 
jej i brata spadł na biedną ro

botnicę. 
Gertruda od wczesnego dzie

ciństwa okazywała 
złe skłonności. 

Gdy skończyła lat 12, matka, 
nie mając środków na życie, od 

Polacy, a bezrobocie w Stanach Zjednoczonych. 

B e z w z g l ę d n a w a l k a o b y t . 
Z ł a o p l n j a A m e r y k a n e k . 

drobne. 
Bazarna 8. 

Wiadomość: ul. Wójtowski 

powielacz „Multistyle Stop*1' 
r" okazylnie do sprzedania. J 

Piotrkowska 309. 
— — — — _ _ _ _ 
Bronisława zgubiła kstąźke * * 
ową i książeczkę Kasy C l " 

J teRTS. 

ELA książeczka Kasy CW 
Ir. 266-59 na imle Jana Pa s t u 

lego, Łódź. 

ER Roman, zamieszkały P r Z" 
ogrodowej 24, zagubił leg'"'' 
wydaną przez firma I, K. ? v 

•go. 

ORADNIA 
NEROLOGICZNA 
i r a y . . P N C J A L L . Ł * * 

ZAWADZKA 1 
i od e rano do 9 »l«cf*' 
-12 I 2 - 3 prirjmult kobla" 

U k . n 
l i l . l t l lwięta od 9—2 pt 

L.ezcoi. chorób 
EKYCZNYCH, MOCZO-
SIOWYCH I SKÓRNYCH 
lani. krwi i wydzieli, o* 

•Tlili* i tryp.r. 
itii i nenrologiim I urologia 
LN«T * W U T L O - L . C X N I C « Y 
I O . N I . T Y K . I . K A R . K A 
•Ina paci.kalnia dl . kobU1 

' O R A O A 8 Zf< 

do wiemy się szczegółów. 

Nowy Jork, we wrześniu. 

Tragiczne położenie tysięcy lu 
dzi, pozbawionych zajęcia, znie
woliło nowojorskie władze miej
skie do założenia bezpłatnego biu 
ra pośrednictwa pracy z uwzględ 
nieniem 

jedynie nowojorozan. 
Przyjemnie jest zaznaczyć, że dy 
rektorem biura mianowano Pola 
ka, p. Rybickiego. W dniu o-
twarcia biura zgłosiło się z żąda
niem pracy przeszło 4000 osób, 
w tern większość Polaków. O za
stoju w tutejszych bardzo licz
nych przedsiębiorstwach, świad
czy fakt, ie , mimo, iż wszystkie 
f i rmy powiadomiono, jakich pra
cowników może biuro dostarczyć 
zajęcie otrzymało tylko 200 osób. 

Ameryka naprawdę 
nie pamięta takich czasów, 

jakie obecnie przeżywa. Departa 
m en ty dobroczynności miejskiej 
mają bardzo dużo do czynienia 
a wciąż jeszcze zgłaszają się no
we ofiary bezrobocia. 

Zaliczyć do nich można rów
nież całe rzesze byłych drobnych 
kupców, którym wielcy kapitali
ści podcięli możność istnienia, 
stwarzając wielkie konsorcja opar 
te na olbrzymich kapitałach. 

Runęły liczne drobne handle 
w Nowym Jorku, Chicago, De
troit, będące przeważnie w rę-
rękach polskich, a nie mogące 
wytrzymać konkurencji, wyrasta
jących masami, wielkich magazy 
nów, sprzedających towary po 
:ii.'../.'-j cenie. 

Śledząc życie tutejsze spostrze
ga MV W II i.-III 

dużo bezwzględności, 
która leży w charakterze każdego 
rdzennego Amerykanina, co w o-
becnych czasach wzmożonej walki 

byt ujawnia aię bardzo jaskra
wo. 

Bezwzględność cechuje nietylko 
mężczyzn, lecz i kobiety. Jeśli do-
.LOIL.NN> do tego lekkomyśbiosć ja 
ką odznaczają się Amerykanki , 
nie zadziwi naa zbytnio, że wyro 
biły one sobie 

złą opinję 
jako materjał na żony. 

Kwestja małżeństwa nie nale
ży w Ameryce do najmilszych 
zwłaszcza, że w ślad za nią poste 
puje kwestja rozwodu. Ponieważ 
„wuj Sam" łatwo kojarzy pary, 
ludzie pobierają się tu bardzo 
młodo, lecz najczęściej rozchodzą 
się po krótkiem pożyciu, dla bła
hej przyczyny. Manja rozwodowa 

dotknęła również Polaków, zwłasz | w sferach pracujących jest nie-
cza tych, którzy wzięli za żony i rzadko 
Amerykanki. Przyczyna rozwodu' niegospodarność 

Zabawy marynarzy. 

Nudy na okrętach w chwilach wolnych od służby labijają 
marynarze rozmaitemi zabawami. Tu widzimy konkurs zjada 
nia jabłek, zawieszonych na sznureczkach bez dotykania ich 

rękoma (ip) 

w d ł o n i . 
niebezpieczna „noyocama". 

vV jednvm ze szpitali londyń
skich zdarzył się w/̂ adek 
śmerci podczas operacji, sen
sacyjny ik.ttego, że bv'» to tak 

drobna sprawa. 
Niejaka Frances Lh.wellyn, 

40!cinia stara panna, porządku
je swe mieszkanko i wyjąc po 
ciłogę. wbiła sobie szpilkj w rę
kę. Udała J>ie do szpitala ażeby 
'A v,'yjętc> a doktór ordynujący 
DO zastosowaniu lokalnego znie 
c?ii'enia. dokonał tego łatwego 
małego zr.biegu. 
Skutek był jednak nlospod/ie 

wary. Ocu pacjentka na rsk&cll 
dokfcra umarła. 

Z powodu tego wdrożono 
-Med7two sądowe, jak to zaw-

x:o:x 

ize bywa w AnglH w wypad-
l.udi nagiej śmierci, powołano 
r:iczoznav/ców, a wynik ich 
badania był 

t ó w n l e niespodziewany. 
Miodkiem znieczulaj-i :vni, kto 

v zastosowano przy owej ope
racji była „novocaind"\ niedaw 
no wynaleziony preparat, ma-
).uv zastąpić kokaino. Po zba-
a.niu zwłok zmarłej, oka/alo 
«v'v, że Fiances LlewelHn miała 
organiczną ldjosynkrazje, czyli 
uprzedzenie do „novocamy". — 
tak, iż stosunkowo min .!oś.* 
•CKO niewinnego dla innych środ 
ka. dostawszy sie do krwi. wy
wołała śmierć natychmiastową. 

kobiety amerykańskiej i do tego 
bezwzględnej, jeśli chodzi o je j 
wygląd. D la przykładu przytacza
my następującą, prawdziwą, a 
dość komiczną historję: 

Pewien Polak, człowiek porząd 
ny i dobry robotnik żeni się z 
Amerykanką, lecz po krótkiem po 
życiu rozstaje się z żoną i żąda 
rozwodu. Zapytany przez sędzie
go o przyczynę odpowiada z wy
buchem: „Nie chcę znać więcej 
tej żółtej Amerykanki i basta. 
Wracam głodny i zmęczony po 
pracy do domu i codziennie otrzy 
muje na obiad jedno i to samo 
pożywienie: 

mięso z puszki, 
jarzynę z puszki, i jakieś owoce, 
także z puszki. W niedzielę na 
dodatek jeszcze pasztet z wątro
by — i to znów a puszki. I tak 
wciąż w kółko, gdyż Amerykance 
żal tracić czasu na gotowanie. Dłu 
żej nie mogłem wytrzymać, obi
łem leniucha i poszedłem. Nie 
chcę je j . M a m dość tej żółtej A-
merykanki". Sędzia łagodzi spra
wę i mieszane małżeństwo odcho
dzi na pozór pogodzone. Pan 
mąż mroczy jednak niezadowolo
ny i napewno niezadługo jedna 
lub druga strona znów zażąda roz 
wodu. 

Wychowanie dziewcząt amery
kańskich pozostawia dużo do ży
czenia i stwarza tylko typ kobie
ty 
żądnej za wszelką cenę zabaw 1 

użycia. 
Nasze polako-amerykańskie dziew 
częta zachowały jeszcze swoisty, 
rasowy wdzięk Polki , lecz, niesie 
ty, dużo z nich dąży śladem dziew 
oząt amerykańskich. 

Prawodawstwo amerykańskie 
patrzało dotąd na szerzącą się co
raz bardziej manję rozwodów 
dość pobłażliwie, lecz obecnie za
czyna się zastanawiać i szukać 
środków uleczenia tych niezdro
wych stosunków. Nie pomogły na 
wet tak osławione „małżeństwa na 
próbę", gdyż i takie związki roz 
chodziły się w krótkim czasie, 
mnożąc liczne sprawy alimenta

cyjne, 
tak bardzo obciążające sądy ame 
rykańskie. Obecnie Jankesi wysi 
łają sobie głowy nad problemem 
utrudnienia rozwodów ,aby tym 
sposobem zapobiec coraz więcej 
szerzącemu się rozluźnieniu oby
czajów wskutek zaniku życia ro
dzinnego. 

Br. 
:o: -—• 

dała ją do przytułku dla dzieci. 
Tu pozostała ona parę lat, ai 

do chwili, gdy zakład wyrobił 
jej posadę w domu pewnego 
proboszcza w Nadrenii. 

Gertruda, jednak, nudzi sie w 
cnotliwem wiejskiem otoczeniu, 
tęskni do wielkiego miasta i je
go uciech, nienawidzi wszelkiej 
nracv. Pewnego dnia ucieka od 
proboszcza. 

Matka prosi ją. bv powróciła 
do pracy na wsi. a gdy Gertru
da nie chce, wyrabia jej posadę 
w fabryce. Ale dziewczyna nie 
chce I 

pólść pracować 
i gdy w domu, w którym ma 
stanąć do pracy zjawia się u 
niej siostra z zakładu i każe jej 
wybierać: powrót do zakładu, 
lub pójść do pracy, dziewczyna 
biegnie do okna i rzuca sie z 3 
piętra. 

Wolała umrzeć, niż praco
wać. 

Bakcyle paraliżu dzie
cięcego w wodzie. 
Według ostatnich dowodzeń 

kierownika szwedzkiego pań
stwowego laboratorium bakter-
k-logicznego, prof. Kariki Klin
ga, bakcyle paraliżu dziecięce* 
go (Heine Medina) pochodzą 

przeważnie z wody. 
Prof. Karol Kling twierdzi, że 

doszedł do tego przekonania po 
wielu poczynionych doświadczę 
nlach i uważa, że naiwiększa r 
lość zarodków tej strasznej cho 
roby znajduje się właśnie w wo 
dzie źródlane!. Zdaniem jego te-
orja ta potwierdza się nagłym 
wybuchem epidemji paraliżu 
dziecięcego, w zupełnie izolowa 
nych częściach Szwecji, gdzie 
nie mogła być przeniesiona z 
dalszych okolic zarażonych tą 
chorobą. 

—:0:— 

Posąg pod kołami 
samochodu. 

Przejażdżka nieostro* 
żnego cukiernika. 
Samochód pewnego cukier > 

nika. pragnąc ominąć taksów
kę na placu ViJlers w Paryżu, 
uderzył z taką siłą w stojący 
na tym placu pomnik dramatur 
ga, Renry Becque, że choć pie
destał tego pomnika waży dw!e 
tonny. to jednak rozpadł sie zu 
pełnie, a biust autora „Kru
ków" spadł 

na rumowisko. 
Na szczęście spadł tak szczęśll 
wie. że nie doznał poważnych 
uszkodzeń i wkrótce zapewne 
stanie na dawnem miejscu. 

Zato samochód wyszedł z 
tego starcia w stanie bardzo 
opłakanym, odłamki zaś szyb 
poraniły poważnie w twarz mlo 
dego buchaltera, siedzącego w 
samochodzie obok cukiernika. 

Przedruk wzbronlnny. 
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I 

[Jim! — chrząknął Flossing 
Ująć z głowy Mike'a ka-

P szkła. — Byłeś na woj-
Jlema co. — Toż to okru-
fcutelki od whisky — pocią-
"osem. — Ależ naturalnie! 

J C u ręki zwichnięty i spu-
r|v. Muszę ci go obłożyć 
/resem. Żeby wreszcie ten 

Przyjechał. Powiedział 
Tacowi, że będzie o siód-
• 
,tra bandażowała pokiere-
n̂ą czaszkę Mike'a. Pomi-

Jfotestów posłano mu łoz
ino którego został napół 
E^ony, napół zaciągnięty 
'̂lemi siłami obojga Flos-

tAleż ja mogę sam iść — 
a ' się Mike i nagle krzyk-

h bólu. uraziwszy sie oban -
"vatiym palcem o kan t sto-
^Och! — rozległo się od 
'. niby przeraźliwe echo, 
' l r ^ r n nastąpił brzęk tłuczo 

»{!««.• .*.vń. W progu s ta ła 
j£be'zchiia k u c h a r k a J a w a j 

"osetn .skoti iD i: nóg. 

— Gosposiu! — wykrzyknę
ła z gniewem Wera. 

— „Gosposiu!" — powtórzy
ła tvm samym tonem czarow
nica. Pani Flossing podbiegła 
do niej i wypchnęła ją z pokoju. 

— Biedna kobieta! Nie jej wi
na! — rzekła jednocześnie ziry
towana i rozśmieszona. — Stra 
sznie latah — najmniejsza rzecz 
wytrąca ią z równowagi. Ge-
rald zatruwa jej życie do nie
możliwości!... Znowu zbiła czte 
rv talerze... 

— Czy możemy wejść! —za
pytała od progu Swa. Weszła, 
a za nią Beryl. 

— Nie mogłyśmy spać. Za 
wielkie zamieszanie — rzekła. 
— Chvba nie macie nic przeciw 
ko temu, żeśmy tu do was przy 
szły ? 

— Cóż znowu?—odparł Flos
sing _ Ale już po krzyku. Ja-
gal dał pokój awanturze. 

— Wiem. ale Cz" kto 
widział Mike'a? U nas go nie
ma, chociaż miał sie podobno 
położyć. _ < 

Flossine odsunął sie nabok i 

Fwa ! Beryl zobaczyły Mike'a 
na łóżku z obandażowaną gło
wą. Ewa zbladła, spojrzała py
tającym wzrokiem na Were i 
podeszła szybko do łóżka. 

— Nic mu nie będzie — rze
kła Wera. — Upadł j potłukł się 
Później ci opowiem, jak to by
ło. Nie ma złamanych kości, tyl 
ko skaleczenia i siniaki. 

— Dzięki Bogu — szepnęła 
Ewa. 

Mike otworzył oczy i spoj
rzał nieprzytomnie. Nie był w 
możności wiązać logicznie zda
rzeń. To, co zaszło w Dolinie, 
kiedy ratował dwie młode ko
biety, uległo wskutek gorączki 
zupełnemu zapomnieniu. Pamię
tał tylko wypadki, które prze
żył w delirium, a których punkt 
kulminacyjny stanowiła bójka 
z Daigntonem. Nie rozumiał, ja
kim sposobem Ewa i Beryl zna
lazły sie w pokohi. całe i żywe. 

— Biedaku! — wykrzyknęła 
Beryl. — Kto pana zbił na kot
let? 

— Nic wielkiego — uśmiech
nął się Mike. — To tylko tak 
wygląda. Potłukłem sie trochę, 
ale to nic. Niema się czem przej 
mować. Nie rozumiem tylko, 
skąd sie pani tu wzięła? 

— Skąd się miałam wziąć? 
Ale jestem niespokojna. Wyglą
da pan jak coś przyniesionego 
przez kota. 

Porównanie jej brzmiało nie-

bardzo estetycznie, lecz niepo
kój był szczery. Dziecinne oczy 
patrzyły trwożnie i z troską. 

— Nie rozumiem, jak on mógł 
upaść, żeby sie tak potłuc — 
rzekła z powątpiewaniem. — 
Pan chyba nie mówi prawdy? 

— Chyba, że mówię — wy
kręcił sie Mike. 

— Niech będzie prawda. Kto 
to powiedział — westchnęła — 
..Jeżeli ci odrazu nie uwierzą, 
kłam do skutku". Ale oszczędzę 
panu kłopotu. Proszę przyjąć 
do wiadomości, że uwierzyłam. 
Przyszłyśmy tutaj oglądać fa
jerwerki natury. 

Ewa wzięła Werę na stronę. 
— Wiesz. Hugon ieszcze nie 

wrócił — rzekła z zasępioną 
twarzą. 

Wera spojrzała szybko na 
męża. który odpowiedział ski
nieniem. 

— Wiem — odparła. — Jest 
w Dolinie. Jak tylko minie oba
wa o wulkan — nie jest wyklu
czone, że wybuchnie, ale mam 
nadzieię. że raczej nie — Harold 
pójdzie po niego I powie mu. że 
nie ma się czego lękać. Pan Mi
ke nie zechce oddać sprawy do 
sądu, prawda? 

— Nisdy w świecie — odparł 
słabym głosem Mike, zastana
wiając sie. o co go pytają. 

— Tymczasem ciągnęła We
ra"— jest w bezpiecznem miej
scu. Nie martw sie. Ewo, 

Rozmawiały jeszcze chwilę, 
poczem wyszły z pokoju. Flos
sing został, aby sie upewnić, 
czy Mike czego nie potrzebuje. 

— Nie będę gasił światła — 
rzekł. — Postawię tu parawan, 
żeby cię nie raziło w oczy. No! 
Jeżeli będziesz czego potrzebo
wał, to zawołaj. Mam lekki sen. 

— Hej! — zawołał Mike. 
Flossing zawrócił. 
— No? 
— Podle na tej plantacji, — 

prawda? Piekielny bigos, co? 
Ja mam tego dosyć, a ty? 

Flossing stanął nad łóżkiem, 
patrząc ze współczuciem na 
twarz chorego, w którego er 
czach świeciły Izy. 

— Nie trap sie — rzekł. — 
Wszyscy miewamy chwile de
presji. Bierz przykład z Ewy. 
.lak ona znosi swój los... Słu
chał, nie powinienem ci właści
wie tego mówić, ale co tam!... 
Chcę. żebyś nabrał otuchy. — 
Z końcem tego roku zostaniesz 
przeniesiony na plantację Me-
rak jako pierwszy pomocnik, z 
perspektywa awansu na admi
nistratora w ciągu najbliższych 
lat. jeżeli się będziesz dobrze 
sprawował... Mój drogi, nie 
mnie dziękuj, lecz Hemming-
wav'owi. Przypadłeś mu do ser 
ca. niema co... 

Mike doznał oszałamiającegOj 
wrażenia, że urodził się po razi 
drutri. tvm razem Dod szczęśli

wa gwiazdą. Słowa Flossinga 
postawiły go moralnie na nogi. 
Nareszcie mógł zaprzestać roz
paczliwego udawania i wystą
pić honorowo w szranki jako 
kandydat do ręki Beryl... Ale 
na mvśl o zmarnowanym, cen
nym czasie zrobiło mu się sła
bo. — Gdyby to był wiedział 
wcześniej przed zjawieniem się 
Grayne'a! Wszak zostawił mu 
wolna rękę. udając obojętnego, 
a on tymczasem prowadził gor
liwie akcję. Trudno się było łu
dzić, że starania jego nie odnio
sły skutku! Naturalnie, pewnie 
luż są po sławie... 

Zapadł w niespokojny sen. 
pełen majaczeń na temat walki 
z Daigntonem i miłości do Be
ryl. Zaczął się rzucać na łóżku 
i bredzić na cały głos... 

Ewa. która spała za ścianą, 
w odległości tylko kilku stóp, 
usłyszała go i zaniepokojona, 
czy mu się co nie stało, wstała 
oocichu i weszła na palcach do 
pokoju. Może mu niewygodnie? 
Może duszno?... 

— Ty kundlu! — bredził Mi
ke. — Nie zasługujesz na taką 
żonę!... Stawaj do walki, dalej! 
Uspokój się, najdroższa! Wiem, 
że to dla ciebie okropne być 
świadkiem tej rozprawy, ale to 
długo nie potrwa... Stawaj!... 

D. C « . 
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_ E c h a z e s t o l i c y . 
Życ/*? Warszawy w kilku wierszach. 

Za kilka dni. dn. 25 bm. „Mor 
skie Oko" otwiera nowy sezon 
wielka inauguraycjną rewją „Pa 

Wydział techniczny magistratu 
opracowuje warunki konkursu, 
jak i ma być niebawem ogłoszony 
na ustawienie pomnkia „Wdzięcz 
nośei Ameryce" zamiast rozebra
nego w ogródku Hoovera na Kra 
kowskiern Przedmieściu. Konkurs 
ten ogłoszony będzie w ciągu KJIBLJ, «,ui. im i i 
zimy. Nowy pomnik stanie przy- pozyskanego Krukowskiego, 
puszezalnie w tem samem miej' 
•eu. 

Mała rzecz, a duży kłopot. 
Gdzie jest winowajca'/ 

Z Piotrkowa donoszą: 
W ubiegłym tygodniu Meye 

rowi Drukerowi szeregowcowi 
30 p. p. Strzelców Kan. zginęła 
w tajemniczy sposób brzytwa 

W dniu 19 Lin. przybył do War 
azawy dyrektor sekcji młodzieży 
przy Lidze Czerwonych Krzyży 
w Paryżu, p. Miłeom, aby z ramie 
nia Ligi zapoznać się z działalno
ścią kół młodzieży polskiego 
Czerwonego Krzyża. Dyr. Mileom 
odwiedził zarząd główny PCK, 
poczem w towarzystwie przedsta 
wicieli zarządu głównego, komisji 
głównej kół młodzieży oraz dyrek 
cj i PCK zwiedził koła młodzieży 
n.i terenie Warszawy. Następnie 
dyr. Milsoiu odwiedził warszaw
skie koła akademickie PCK,, 
gdzie młodzież wręczyła mu al
bum. 

rada Gmazd z udziałem Pogo- Zmartwiony Meyer nie "golił 
rzelskie., Sokołowskiej Bobrów- s i e p r z e z k i , ] k a d n i a ż w r e s z c i c 

skiej, Nowickiej żał.czyiiskiej,, pewnego razu poszedł ogol-ć 
i świeżo j się do fryzjera Władysława Mi 

reckiego. Tu ku swemu ogrom 
nemu zdumieniu skonstatował 

iż fryzjer goli go jego 
własna brzytwą! 

Fryzjer tłumaczy się 'ż dostał 
brzytwę do naostrzenia, ten co 
dał do naostrzenia, wykręca się 
że pożyczył od kogoś, a ten. że 
kupił od znajomego, który 
twierdził iż to była jego wła
sność. Policja ma o małą rzecz 
dużo kłopotu. 

Łódzki Szwejk we L w o w i 
Pierwszy występ Michała Zn cza 

w groaz\e orląt. 
będę się bawił w porównaj 
dwaj aktorzy to zawsze 

KRATECZKI. 

W miejskich teatrach drama
tycznych wre ożywiona praca nad 
przygotowaniem setuk. które u-
każą tlę w czasie najbliższym. W 
teatrze Narodowym odbywają sie 
pod kierunkiem p. Antoniego 
Bednarczyka próby ze sztuki J. 
A. HerUa „Młody la*", a w noj-
bliższych dniach rozpoczną się 
pod kierunkiem dyr. Lmi la Cha
berskiego próby ze sztuki E. Przy 
byszewekiej „Sprawa Dantona". 
W teatrze Nowym p. Irena Sol 
•ka prowadzi próby ze sztuki B. 
Shawa pod tyt. „Małżeństwo", w 
teatrze letnim aaś p. p. Paweł O-
werło — a lekkiej koiuedji St. 
Kiedrzyńskiego „ M e rzucaj mnie, 
madame". 

• 
Obywatelski komitet pomocy 

społecznej zainteresował sie spra
wą bezdomności w Warszawie i 
bada sprawę ewentualnego prze
jęcia od magistratu opieki nad 
•ehroniakami dla bezdomnych. W 
schroniskach miejskich przebywa 
14.000 bezdomnych. 

Wydział przemysłowy magistra 
tu udzielił w swoim czasie pozwu 
lenia na pomalowanie 100 doro 
Żuk samochodowych na kolor ja-
sno-popielaty. Wskutek tego zgło 

S P O R 0 M Ą D R O Ś Ć 
Adorator sprytnej Mani. 

Miłość bywa rozmaita. Mi
łość mężczyzny do kobiety BP" 
^iada dwie interpretacje: jedni 
twierdzi)., że jest ona ślepa, dru
dzy, że patrzy przez różowe IR 
kulary. Raczej przychylam się 
do pierwszego twierdzenia, — 
:dyż tylko człowiek ślepy mo
że uprawiać miłość. 

Ale nie o takiej miłości chcia
łem dzisiaj pisać, lecz o miłości 
braterskiej. Trudno mi o tem 
sr.dzić, czy taka miłość istnieje, 
mam bowiem tylko jednego bra 
ta, którego widuję bardzo rzad
ko, dzięki czemu nasza mi łoić 
braterska nie jest narażona na 
szwank. Tembardzicj. że nie po 
żvczamy sobie nawzajem pie
niędzy (zbyt dobrze sie znamy) 
n:e gramy razem w karty, nie 
pijemy razem wódki, słowem 
nic wodzimy miłości braterskiej 
na pokuszenie i Jest nam z tem 
cebrze. 

niedobrze natomiast jest, jak 
sie o tern państwo niebawem 
przekonacie, gdy bracia przeby 
w.iją sta!c razem, a zwłaszcza 
s:dv razem pracują. Wówczas 
okć.7uje się. że niema miłości 
liratcrsk'ci. tak, jak zresztą — 
w cruncie rzeczy — niema wo 
^'ó!t miłości. To tylko ludziom 
się zdaje, że jest. 

PODZIAŁ ZYSKÓW. 
Szlojma Warszawer liczy so

bie latek 22. zaś jego braciszek, 
kochany Ffroim latek 19. Bracirt 
mieszkali lazem przy ulicy Kar
mi? mej \ wspólnie od paru już 
'at prowadzili pozostawiony im 

d o r o ż l ! R U 2 E T a Z w"?1 v v S f ) a d k u P r z " ^teres 
tZ™a ^ > r y ™ * t e " S z l o > m a b a r d z o słusznie -o-
go prawa skorzystało. Obecnie Z M m o w a , , ź e jako starszy powi-

działu zysków, przyszedł Jed
nak dzień, w którym Szlojmuś 
stwierdzii. że Efroimek nic jest 
;aki głuir. jak się jemu wyda-
\. aJo. W t̂  m dniu bowiem mlod 
szy Warsź^awer powiedział, że 
on żąda '6(J proc. zysków dla sie 
bie, bo on rotrzebuje mieć wię
ksze wydatki. 

KOBIETA! 
Szlojnu najpierw zdębiał, a 

i nstępńiu zaczął się zastana
wiać, kto to podburzył Kfroim-
ka, nie w.crzył bowiem. bv on 
sam wpadł na taki pomysł jvu-
iżląl i wymyśli ł : tu się mus; u-
krv\vać k.ibieta. I rzeczywiście 
przeprowadziwszy swoiste śle
dź iw o dowiedział sie, że Ffroi-
mek widuje się często z Manią 
bzuster. 

— To . r l ko una mogła go p:>d 
-x:o:x-

bkirzyć —wykrzyknął Szlojmuś 
• yaprzys ągł niewieścia zein-

! gdy ló czerwca spotkał Ma-
i iuj- ę szpetnie jej nawym.-jlał. 
czem znowu przejął sio Hroi-
mek. którtmu Mania z łezką w 

ku opowiedziała o zajściu i 
, poleciał' do domu policzyć si<, 
ze Szlojrr.Ui.iem. 

To lic/I nie sie było bard/.o 
•orncc. lempcramerty b-ater-
skie zagrały, poszły w ruch i lo 
wa ; czyr.y I krzesła i piesi.:, 
słowem stworzyło się zbresow' 

ko. przyszła polida i wcłP.ra! 
Sąd Powiatowy ska:ał brac! 
A'arszaweiów każdeo na 30 

ŁU tych grzywny lub 5 d n are
sztu. 

VI Efn/.mek. nie słu:hai ko
biet 1 

Jerzy Krzcckl. 

Pijak z trzeźwą głową. 
Były policjant zapłacił za obronę ranami. 

prekluzyjny termin pomalowa 
ni i dorożek minął. Nowy kolor 
wprowadzony jest w celu jego wy 
próbowania pod względem prak
tycznym. Przegląd wszystkich po 
malowanych dorożek dokonany 
będzie w grudniu i powtórzony 
w marcu. Dopiero wówczas wła
dze wypowiedzą się co do utrzy
mania, czy też wycofania dorożek 
w l i m kolorze. 

vei: być mądrzejszy. A mądrzej 
s/y jest przecież ten, któiy przo 
devvszvstkiem pamięta o sobie. 
Z Uch względów Szlojmuś us
tanowił, że zyski będa podzic-
! me sprawiedliwie i równe 75 
proc. dochodów on będzie brał, 
•jaś 25 pr'>c — Efroimek. 

Mijały lata. Efroimek był nifo 
Jv i glup: I nie protestował 
przeciwko temu systemowi po-

Kobieta na rogach byka. 
Czerwona suknia przyczyną 

nieszczęścia. 
Z Wilna donoszą: 
Mieszkańcy wsi Rozwadów 

Mały na terenie gminy derew-
nickiej byli świadkami tragicz

nego wypadku, który miał prze 
bieg następujący: 29-letnia Jad 
wiga Konarowska, mieszkanka 

Z Wilna donoszą 
Na ul. Dzielnej zaszedł na

stępujący wypadek: 
Przez ulicę Dzledną przejeż

dża! wóz. w którym siedziało 
dwóch włościan 1 kobieta po
wracający z miasta, dokąd 
przybyli na rynek. 

Niespodzianie z lasku wy
biegło kilku osobników uzbro
jonych 

w kije 1 kamienic, 
którzy zastąp!?! drogę Jadą
cym, żądając zatrzymania ko
nia, a gdy jadący nie usłuchali 
wezwania i usiłowali zbiec, je
den z napastników zatrzymaj 
konia, a wspólnicy jego raucJłi 

się na jadących 1 zaczęli okła
dać ich ki jami 

Krzyki napadniętych posły
szał zamieszkały wpoblilu by
ły posterunkowy obecnie wła
ściciel sklepu Czesław Olido, 
który widząc co się dzieje, me Z 
nie stanął w obronie napadnię
tych. Powstała krwawa bójka, 
podczas której mężny obrońca 
Olido otrzymał dość ciężkie ra 
ny. 

Na krzyki zaczęli nadbiegać 
inni okoliczni mieszkańcy, co 
widząc napastnicy porzucili 
swe ofiary i zbiegli do iasu. 

P. Henryk Zbierzchowski 
świetny pisarz, poeta oraz kry
tyk teatralny w następujący 
sposób charakteryzuje „nową 
twarz" Michała Znicza po prem 
jerze w teatrze Rozmaitości we 
Lwowie. 

„ W części aktorskie! cała u-
waga skupiała się na olbrzymiej 
arkuszowo i arcytrudnei w ry
sunku kreacji Szwejka, tego ty* 
powego „świrka" wojennego i 
„nowoczesnego Figara", którą 
..odwalił" tym razem 

Michał Znicz, 
artysta młodej generacji, cał
kiem „nowa twarz" dla Lwo
wa. Zadanie jego było napraw
dę trudne, bo wszyscy jeszcze 
rnamy w pamięci kapitalna po
stać Szwejka w edycji Ludwika 
Czarnowskiego, która olśnił 
Lwów i Warszawę w czasie za 
stępstwa chorego Jaracza. Nic 

Patriotyczny biec 
903 kilometry na s 

9L chwili, kiedy nasz wróg wycla.-
JWce po prastare ziemie polskie, 

d ^ 1 się on spotkać z odprawa godna. V UL /.AUI/.V, — -K.-..-- - " " O • 
Światy, dwa odmienne akcraWziestomiljonowego narodu po!-

" • • * •--"̂SZFCK — i.... włodarza dwie głębie. Znicz bvł :nnvf*>- prahistorycznego 
Czarnowskiego, a jednak XV JAM
nie prawdziwy rzeczywiSI ^Wsłwo polskie pozostawiając 
bezwzględnie przekoaywiiW * a B { 0 ™ państwowym 1 sterom po-
I równie bezpośredni, bo 1 ^ J ™ obronę tych ziem w spo-
Pierwszego pojawienia siej - kki one uważają za stosowny, 
scenie zgub'!iśmy różnee i™r102* s l « d o t e I ^ ° * * r c t a 

dzy aktorem °* l ] t m r o d z l r m > n Q n > a z a 

. ''•"rwntowanle swego sranowlska 
a żywym typem. | ftnbu)e ^ m M 

Rozkosznie było patrzeć i l k o l a T s k [ d o m o r z a 

tego zdolnego aktora rozPJ Warszawski Okręgowy Związek 
młodość, temperament i wto» fc^, o r 8 a ł l t a r f e ^ w c z a s i e od 
na siła komiczna, a jednaK I k\ 5 października b. r. wleikt 
umie nakładać swej imPulsM kolarski do polskiego morza na 
ności hamulce umiaru. NieW Warszawa — Odymia — Wąt
pliwie duży i rzetelnie zapr*!jf*a, który wynosi 
wanv sukces aktorski, z kwl 9 0 3 k I n | > TO Cieszyłby sie napewiio,JIWY etap dn. 1. 10. — Wairszawa 
bv bvł na widowni, sam Lu.d«łQrudzlądz 241 kim. (przez Płońsk. 
Czarnowski, wielki p rzy ja^ , Wąbrzeźno, Grudziądz — noc 
młodych talentów. 

-X:O:X-

25-lecie straży ogniowe] 
w Sule jowie . 

Łódź, 2,3. 9. — W dniu 12-r»o 
października straż ogniowa o-
chotnicza w Suiejowle obchodzić 
będzie 25-lccie swego tstnienia. 

W związku z powyższem w 
dniu jubileuszu odbędą się wiel 
kle pokazy strażackie oraz po
święcony zostanie nowy sztandar 

Jak się dowiadujemy, na uro 
czystość tę wyjeżdżają do Sule-
jewa; J . E. ks. biskup dr T y -
mienieckl, wicewojewoda dr. 
Rożnlecki, starosta Strzemiński, 

Łrezea straży w Piotrkowic A . 
'niszewskl, wlceprezea dyr. K le 

skiej straży p, dyr. Siechff 

D-«t etap dn. 2. 10. — Grudziądz 
Gdynia 181 kim. (przez Nowe, 
Jjttz, Stairoigard, Skarszewy, Ko-
Ptyna, Kartuzy, Przodków, Kar-
Nta. Gdynia — nocie*). — 3. 10 
wila — dzień wypoczynku, 

jjll-cl etap dn. 4. 10. Gdynia — To 
paczko, komendant straży » 1247 j^m. ( p m i z Grudziądz, Chełm 
dowski oraz szereg zaprósz**? i Chełmże, Toruń — nocleg). 
fi°śCl. fl !V-ty etap dn. 5. 10. Toruń — WaT 

Pokazy odbędą sic pod P£ t*, _ m v i i 2 M k l m fain wj> 
prezesa SUWL|Jv̂  p t n c i | f i w ^ ^ o j , Zakro-

Modlln, Nowy Dwór, Warsza-

„Podcięte sRrzycIłaL 
w kino-teatrze „Casino" 

Fi lm „Podcięte skrzydła" zre 
ałizowany został po to, aby poka
zać największe widowisko walki 
napowietrznej, jakie dała wojna 
światowa — nocny atak zeppeli
nów na Londyn. 

Technicznie realizacja wydoby 
ła z bombardowania i z walki 
a aeppelinami mazimum efektu. 

Niezrównane są zdjęcia napo
wietrzne wogóle, a w szczególno
ści przez śmigę, ciekawe są ewolu 
cje aparatu dokoła seppelina W 

W czasie uroczystości 
nane zostanie również p 0 * * * 
nie nowej zakupionej za st 
tysięcy złotych 

sikawki motorowej) 
k tóra przyczyni się do uspjPma tabela wygrana 
nienia akcji p r z e d w p o ż a r o ^ l s k l e j LoterJI PaAsi 

~ : 0 : ~ Ą V-ta klasa. 
Dwunasty dzień ciągnienia 

350,000 zł. Nr. 177375. 
$8.000 zł. Nr. 131204. 
£0 10,000 zł. Nr. 124048 1401 

"
 < W , N

° ' . £0 5.00 zł. Nr. 33204 56375 1 
buchają bomy, domy walą <»« Po 3.000 zł. Nr. 14616 6991 

204108. 
Dowództwo traci głowę. I * P 0 2.000 zł. Nr. 50570 6852 

czas jeden tylko Jack Dar** {422 10711. 
młody oficer angielski, który]PfJ 1,000 zł. Nr. 3Ó44 9730 \< 

Na miejsce wypadku natych T j e a.par*tn. d T o ł a « * p d " » w 
ist orzvbvła nolfcia \ < L n k r z T m ^ c h ** m o P a c h ref1^" 

w ezerwoną suknię przechodź1 

ła koło pasącego się sitada. Je
den z byków podrażniony 

czerwonym kolorem 
rzucił się na Konarowska, zada 
jąc jej rogami szereg bardzo 
ciężkich ran. Rozszalałe zwie
rzę porwało swą ofiarę 

na rogi, 
wlokąc ją, aż <k) nadbiegnięcia 
świadków tragicznego zajścia, 
którzy z wielkim trudem zdo
łali uwolnić nieprzytomną już 
Konarowska z rogów rozwścle 
czonego byka. 

Nieszczęśliwą ofiarę tragicz 
nego wypadku przewieziono w 

wyżej wymienionej wsi ubrana bliższego szpitala. 

miast przybyła policja, która 
wszczęła poszukiwania za ban
dytami. W trakcie pościgu jed
nego z nich. a mianowicie nie
jakiego Piotra Staniewicza uda 
ło się zatrzymać. Po odprowa
dzeniu go na posterunek policji 
zaczął on udawać pijanego, 
lecz zawezwany lekarz pogoto 
wia ratunkowego stwierdził sv 
mulację. Rannego Olidę opa
trzono i pozostawiono, na jego 
prośbę, w domu. 

Tło zajścia dotychczas jesz
cze nie zostało wyjaśnione. Na 
padnięci twierdzą, iż miał tu 
miejsce 

napad rabunkowy, 
pewne jednak okoliczności 
wskazują na to, iż napad był 
dokonany na tle porachunków 

stanie beznadziejnym do naj-1osobistych. Daisze"dochódzen:e 

torów. 
Synchronizacja wielorakiego 

łaskotu maszyn • ich działaniem 
jeat doskonała. 

Wśród grzmiącego morza dźwię 
ków słychać oddzielne głosy i 
słowa, mimo, że obraz nigdzie 

nie je»t mówiony. Jeat on prosty, 
zwarty i fascynujący. 

Zwłaszcza oatatnie akty dostnr 
czają wszystkim emocyj dotych
czas jeszcze nie przeżywanych. 

Nad Londynem zawisło groźne 
i ponure niebezpieczeństwo w po
staci niemieckiego zeppelina. 
Przeraźliwy gwizd syren rozległ 
się nocą na ruchliwych ulicach 
miasta. Wybuchła panika. Krzyki 
trwogi rozdzierają powietrze, 
t łum ucieka, szukając schronie
nia. Z morderczym łoskotem wy-

dej rżany był o tchórzostwo, 
na •tanowlalru. Wzbi ja się 
stworzą. Tam pod niebiosasu 
rgywa się nierówna walka !'"' 
dzy młodym łothikiern akl*^ 
cymawe życie dla rehnbibt 
brutalnym wrogiem 

Po nadludzkich wysiłkach 
je się bohaterowi przedziU 
powłokę balonu. Zeppelin 
w płomieniach. Jack 

CLAUDE ORVAL. 
-x:o:x 

L I S T . 

— Dobranoc panu, panie Ran 
dler! 

— Dobranoc. 
D r z w i zamknęły »ię hałaśli

wie. Ostatni z pracowników odda 
Uł sie. 

Jacąucs Randier podniósł się 
zaryglował drzwi I usiadł zpow-
totem przy biurku. Zajął sie 

wyjął sprawdzaniem cyfr 
banknotów z kasy 1 «atop!ł się 
W swoich rachunkach. Zapanowa 
ła cisza. Słychać było ty lko jed
nostajne cykanie zegara i zgrzyt 
pióra na papierze, zapełniające-

{io rubryki cyframi. Jedna tylko 
ampa, ocieniona zieloną zasłoną, 

oświetlała okratowany pokój, w 
k tórym pracował kasjer. Reszta 
pokoju tonęła w mroku. Na śród 
ku stało mahoniowe biurko, a 
iwlatło odbijało sie w mosięz 
TYCH skówkach szuflad. 

Jacąues Randier porównał o-
bie sumy końcowe, westchnął z 
zadowoleniem i starannie upo
rządkował księgi. Policzone ! u 

w porządku, a potem rzucił ŝ ę 
na fotel. 

Bolesne wyczerpanie malowa 
ło sie na jego twarzy, gdy wyjął 
fotografję z portfelu. Nie odwra
cając oczu od fotografji, na któ
rą padał blask światła, otworzył 
jedną z szuflad i drżącą ręką r.a 
macał rewolwer. Rozpalona gr>. 
rączką dłoń jego przez chwilę 
iedną ogrzewała zimną broń. — 
Zlekka oparł palec o cyngiel. 

Przemknął jakiś cień 1 czy
jaś ręka uchwyciła dłoń kasjera. 

Rewolwer wypali ł , a kula je 
stos Igo przebiła szybę w oknie. 

— Oddawna j u i podejrzewa
łem ciebie, mój człeczel — za
brzmiał głos oburzony. — Zacho 
wanie twoje w ostatnich czasach 
tiłe zwiastowało mi nic dobrego. 
A więc; ile? 

— Ile? — wybełkotał Rau-
dier, przyglądając się swemu sze 
iowl . 

— T a k jest, ile? Ile pieniędzy 
zdefraudowałeś? Przyznaj SIEI 

Randier, k tóry przed chwilą 
bez trwogi zajrzał śmierci w °" 
cty, zbladł i zadrżał. Słowo jed
no nie wydobyło się z jego bez-
krwistych warg. 

— Mówże pan, na Boga! — I . — - . — i'iuwze PAN 
łożone w paczki banknoty utnteś | rozkazał dyrektor, oparowu.ąc 
clł na półkach kasy. Objął raz je s i e z trudnością. — Długi karćia 
•zeze wszystko spojrzeniem, by „e, co? A może kobieta? No 
przekonać się, że wszystko jest mówże D a n ! Ile? 

Jacqucs Randier drżącą ręką 
otworzył kasę. 

— Zechce pan skontrolować, 
panie dyrektorze! — wyrzek ł 
zdławionym głosem. — Rachtn-
ki moje są w porządku, a pie
niądze na miejscu. Nie brakuje 
jednego franka! 

Zdziwiony dyrektor jednem 
wejrzeniem stwierdził nienaganny 
porządek, panujący na stalowych 
półkach: starannie ułożone i po 
sortowane banknoty, precyzyjnie 
uporządkowane księgi. Zbudziła 
się w nim wątpliwość 1 rzekł z 
pewną ulgą: 

— A wiec, Randier, wyspo
wiadaj się pan i wybacz mi , jeśli 
się pomyliłem. Przyznasz mi ied 
r.ak, że zaniepokoić może zwfcrz 
thnika, jeśli w dniu obrachunków 
zastanie kasjera gotowego strze
lić sobie w łeb! Cóż się panu sta
ło? 

— Ach.. . panie dyrektorze!... 
— Wypowiedz że się naresz

cie! Wie lk i ból niekiedy dławi 
człowieka. Zwierz mi ssie, a mo 
że doznasz ulgi w swem cierpie
niu! 

— W każdym razie winienern 
panu wyjaśnienie. Proszę, niech 
pan przeczyta! — rzekł, poda
jąc m u list. 

Składał się tylko z ki lku 
wierszy 

siaj? Zdecyduj się! Skoro len sta 
ry idjota pozwala ci wchodzić 
do biura, sprawa jest prosta, bez 
ryzyka — Interes wspaniały. Za
notowałem sobie dom dokładnie. 
O ile przyjść nie będziesz mo-
gła, przyślij mi ekspres. Ucało
wania Jerzy". 

Dyrektor rzucił list na biur
ko i rzek ł łagodnym głosem: 

— Opowiadaj pan, Randier! 
— Widzę, że pan już zrozu

miał, jestem tego pewny. Moja 
smutna historja jest tak pospoli
ta!... Czy mam panu opisać ra
dość, jakiej zaznałem owego dnia 
gdy los obdarzył mnie znajomoś
cią młodej kobiety, która odra
ził wydała mi się inną od reszty 
kobiet? W y d a ł o ml się po ki lku 
wymianach myśli z nią, że wiele 
ucierpiała w życiu i liczyłem 
że znalazłem wreszcie — nie mi
tr ść, której w moim w ieku ocze 
kiwać już nie można—lecz przy 
lajmniej szczerą i trwałą sympa 
tje. Czem bowiem było dotąd 
moje życie? Szeregiem ponurych 
smutnych dni, k tórych nigdy nie 
rozjaśnił uśmiech kobiecy 1 wy
dawało mi się już, że do końca 
dni moich będę skazany na zu
pełną samotność w mojem zim
nem I pustem mieszkaniu. Stra
sznie jest pomyśleć, że nie ma 
się nikogo na świecie. Jakąż ra 

w domu ktoś czeka na nas, go
tów dzielić z nami nasze trosk? 
i radości. Nigdy tego nie zaznam. 
Popełniłem nieostrożność dopusz 
czenia tej kobiety do biura. Cze
kała na mnie, gdy kończyłem ra 
chunki. Wczoraj znalazłem ten 
list, który prawdopodobnie wy
padł jej z torebki. Był aż nadUi 
wymowny. Stałem się dla tej 
nędznicy tylko łatwą zdobyczą, 
k tórąby dziś lub jutro opuściła 
dla pierwszego lepszego suten':-
ra... Niech mi pan wybaczy, pa
nie dyrektorze, że tutaj popełnić 
chciałem samobójstwo, lecz nie 
miałem odwagi wracać do domu, 
by jej nie spotkać.... 

Obaj mężczyźni drgnęli, gdy 
dało się słyszeć lekkie pukanie 
do drzwi . 

— To ona! — szepnął Ran
dier. — Nie ruszajmy się z miej
sca. Co pan robi, panie dyrekto
rze? 

— Otwieram... 
D r z w i stanęły otworem i mło 

da kobieta cofnęła się z lekkim 0-
krzyk iem trwogi. 

— Proszę się nie obawiać. 
Niech pani wejdzie. Zwracam 
pani list, k tóry — zdaje się — 
jest jej własnością? 

— Czy znalazł go p. Randier?, 
M ó j Boże, jakże się tego oba-
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to 
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Uścisnął dłoń kasjera, 

— Idę już, Randier... A P 
ch się nie martwi. . . 

Postaramy się doprowadzi 

zadowi , J } . 
i w dniach najlepszych h 1 

wyszedł, 
niż i 
sów. 

Tłum. L. 
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M.chaia z „ Cz a?atrjotytzny bieg polskich kolarzy. 
e orląt. 

~i s p o r t r 

W chwili, kiedy nasz wróg wyetą-
ede Sie b a w i f w porównał*! i | * e rx> prastare ziemie polskie, 
w a j a k t o r z y to zawsze d' W , l « °" spotkać z odprawą godną 
w i a t y , d w a odmienne akorf Wriestomiljonowego narodu po!-
Wie 'g łęb ie . ZniCZ bvł innY*" 1 0 , Prahistorycznego włodarza 
t a r n o w s k i e g o , a jednak ^ "J?*™-
le p r a w d z i w y . r/.eczvwi5l Warstwo polskie pozostawiając 
e z w z g l ę d n i e p rzekonyw i iW taBc°™ państwowym l sferom po
ro w n i e bezpośredn i , bo 1 obron? tych ziem w spo-
.e rwszcgO po jaw ien ia Siej ^ one uważają za stosowny, 
:en ic z g u b ' ! i ś m v różt rce « Wączą sl 0 do tej akcji odparcia 
zy a k t o r e m °^ z ' e m rodzinnych, a Jako za 

' ^tientowanle swego stanowiska 
a ż y w y m typem. S n t e u ) e J a k ^ M \ 

R o z k o s z n i e b y ł o patrzeć, tkoJarskl do polskiego morza. 
:gO zdo lnego a k t o r a rozp* Warszawski Okręgowy Zwląaek 
i łodość. t e m p e r a m e n t iwrw ^ o r g a n i z u j e ^ w c z a s I e o d 

\ s i ł a k o m i c z n a , a jedna* _ 11 ̂  5 października b. r. wleikl 
n i e nak ł adać s w e j i i " " " 1 * * I kolarski do polskiego morza na 
>ści h a m u l c e u m i a r u . NiC* sie Warszawa — Gdynia — War
w i e d u ż v i rze te ln ie zapf* m r y w y n o s I 

•any sukces a k t o r s k i , z k» 9 0 3 k I m > 

) c i e s z y ł b y sic napcwno. $ l ^ y rtaip d n , 1 0 _ warszawa 
f b v ł na w i d o w n i , sam Lud^Orudzlądz 241 kim. (przez Płońsk 
z a r n o w s k i , w i e l k i przy^łPc, Wąbrzeźno, Grudziądz — noc 
ł o d y c h t a l e n t ó w . 

etap dn. 2. 10. — Grudziądz 
lOdynla 181 kim. (przez Nowe, 
P**z. Starogard, Skarszewy, Ko-

yna, Kartuzy, Przodków, Kar
ali Gdynia — nodag). — 3. 10 

•fula dzień wypoczynku. 
iłj"l-cl etap dn. 4. 10. Gdynia — To 

iczko, komendant straży 247 Wm. (przeiz Grudziądz, Chełm 
>wski oraz szereg zaprósz^Chełmżę. Toruń - nocleg). 
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Pokazy odbędą sit pod P ł * , _ m € ( t a 2 M k l m ( p T - e z W | > 

adnlctwem prezesa s u ^ e k . Pfock, Wyszogród. Zakro
je) straży p. dyr. SiccnoW"^ M o d J l n i N ( W y D w 6 f i W a r „ a . 

903 kilometry na stalowych rumakach. 

V ogniowe! itnka 

W czasie uroczystości 
ne zostanie również pośtf1 

> nowej zakupionej za s 

laęcy złotych 
sikawki motorowej, 

óra przyczyni się do usp 
nia akcji przeciwpożaro' 

— : l) :— 

Bieg powyższy dostępny Jest dla 
zawodników licencjonowanych. 

Start wyłącznie na rowerach krajo
wej proditikctft. Zgłoszenia zawodni
ków kierować najeży do dnia 26 wirze 
śnią b. r. do Warszawskiego Okręgo
wego Związku Kolarskiego, Warsza
wa, Wiejska 11, m. 16. 

W zroz.umie.niiu wyczynu Jakim bę 
dzie bieg kolarski do polskiego mo
rza zostało zgłoszonych cały szereg 
nagród między inmeml Państw. Wy
twórnia Uzbrojenia w Radomiu zgło
siła wielką nagrodę przechodnią SW0 
lej wytwórni rowerów „Łucznik". 

Kto zostanie mistrzem hazeny ? 
Jeszcze jeden mecz H.K.S. i Ł.K.S. 

„Derby" w hazenę razegrane w 
sobotę na boisku „Geyera" pomię
dzy najsilniejszemi drużynami Łodzi 
ŁKS — HKS dały wynik 6:6 (do 
przerwy 4:2 dla HKS). Przed roz
poczęciem zawodów odbyła się rząd 
ko spotykana uroczystość w grach 
sportowych, a mianowicie: pp M. 
tfołyszewska I B. Skalska obchodzi
ły jubileusze 

50 meczu 
w barwach HKS. 

Jubilatki otrzymały od zarządu 
HKS piękne nagrody w postaci pu
charu i statuetki. 

Do zawodów przystąpiły druży
ny w najsilniejszych składneh. 

-x:o:x-

Śmiała wycieczka wioślarzy. 
Z Warszawy do Konstancy. 

Wycieczka kajakowców z trzech 
klubów warszawskich WKS. Żoli
borz, WKW. 1 AZS. razem 10 osób i 
6 kajaków, do Konstancy 

powiodła sie 
w zupełności. 

Flotyla kajakowców płynęła Sere
tem, Dunajcem, deltą Dunaju, poprzez 
jeziora Dranov J Ruzelta, a wreszcie 
mortzem Czarnem do Konstancy. 

Z powodu małych rozmiarów kaja 
ków należało zredukować ładunek z?, 
pasów do mlniimum, to też główasm 
pożywieniem wycieczkowców 

byl cukier 
w różnych postaciach. 

Poza wartością sportową wyciecz 
ki nadeży podkreślić jej znaczenie pr.) 
pagandowe w dziele zbliżenia polsko-
rumuńsklego. 

15-groszowe nalepki. 
Na odbudowę boiska „Czarnych". 

Cały polski świat sportowy współ 
czuje pierwszemu klubowi toMciemu 
, Czarnych" ze Lwowa, którzy stra
cili trybuny I bogaty Inwentarz — do 
robek kliku dziesięcioleci — wskutek 
pożaru sabudowań, podpalonych 

przez Ukraińców. 
Zamierzone jest okazanie czynnej 

pomocy przez ściąganie, na wszyst
kich piłkarskich meczach ligowych 
specjalnych dopłat, drogą tale.p1anla 

15-groszowych nalepek. 

Mecz ten naieżal do bardzo inte
resujących. Do przerwy przewaga 
HKS, którego atak miał lepszy ciąg 
na bramkę i byl więcej dysponowa
ny strzalowo. Po przerwie w HKSle 
daje się zauważyć pewne osłabienie 
w atakach, co wykorzystuje ŁKS — 
strzelając kolejno trzy bramki. HKS 
zdopingowany zrywa się do ataku i 
strzela dwie bramki. Wynik 6:5 zda
je się utrzymać do końca, gdy tym
czasem ŁKS na dwie minuty przed 
końcem strzela wyrównującą bram
kę. HKS protestuje, że bramkę zdc-
bylo z rzutu spalonego, na co sędzia 
por. Woskowicz nie reaguje, gdyż 
twierdzi, że rzut był 

prawidłowy. 
Zawody te miały zadecydować o ty
tule mistrza Łodzi. Wskutek wyni
ku remisowego mecz będziie powtó
rzony. 

Terminy sześcio-
dniówek kolarskich 

Zostały Już ustalone termmy 14-tu 
najbliżsTych sześciodniówek kolar
skich. Osiem z nich odbędzie się w 
Niemczech, cztery w Ameryce, a po 
jednej we Francji i BeJgjI. 7 — 13 li
stopada — Berlin, 8 — 14 listopada 
— Chicago, 28 listopada — 4 grudnia 
—' Kolonja, 28 listopada — 4 grudnia. 
— Lipsk, 1 — 8 grudnia — 5 stycznia 
— Bruksela, 9 — 1 5 stycznia — Do r ' 
mund, 30 stycznia-—5 lutego — Frank 
furt n. M., 6 — 1 2 lutego — Sztutt-
gart, 7 — 1 3 lułeigo — Chicago, 27 In 
tego — 5 marca — Wrocław, 1 — 8 
marca — Nowy Jork, 13 — 29 inard 
— Berlin, 22 — 28 marca — Paryż. 

na tabela wygranych XXI 
ftlsklej Loterji Państwowej. 

V-ta klasa. 
Dwunasty dzień ciągnienia. 

'50,000 zł. Nr. 177375. 
«S.000 zł. Nr. 131204. 
£o 10,000 zł. Nr. 124048 140192 174470. 
£0 5.00 zł. Nr. 33204 56375 155661. 

3.000 zł. Nr. 14616 69919 129794 
211 204108. 
O 2.000 zł. Nr. 50570 68521 107297 
22 10711. 

0 1.000 zł. Nr. 3644 9730 14528 17374 
01 24677 25782 36394 44577 45136 
4 67002 74950 81497 85667 99837 
89 121107 144686 146432 146774 

168 167900 176023 186562 192372. 
4894 9911 9782 12726 18128 

•krzydla" 
„Casino". 

ichaja. bomy, domy wala M 
uzy. 
Dowództwo traci głowę. I 
»• jeden tylko Jack B* 
tody oficer angielski, który 
jrzany był o tchórzostwo/ 
•tanowialru. Wzbi ja aię * 

rorza. T a m pod niebiosami J 
rwa h i v nierówna walka p 
Y młodym loth i l iem akladft'^ 6oć~ JlUN-ry, 
" 7 Ż y d o d . , a " h a b i l i W 88 19873 20460 33210 38169 44174 45918 56441 
pa lnym wrogiem . te 7 0 M 7 7 6 0 f i 8 09O84 99670 105925 106105 
.5 n a ^ " < U k l c ' 1 wysiłkach • I335 ] 0 f i 8 7 8 M O 3 7 n , 4 0 7 116921 119043 124407 
aię ftonaterowi pr/.o,lziur» \ ) Ą 2 , 2 A 4 5 4 , 3 , 7 M ] m 5 g m m m 7 ? 2 

wionę balonu. Zeppelin OF 386 ] 6 7 3 8 5 m m ) 8 5 2 6 0 196418 19M43 
piomiemach. Jack B«* P 0 500 zł na N-ry: 124 4467 4955 9670 10842 

roczony k rw i , . la.Juje w» ̂  I f t f i R 0 2 m Ą 2 A m „ 2 M 2 6 m 

acyjnie przez cały Londy* 7 3 28156 29148 29398 30710 33272 35638 37823 
ronieważ oglądaliśmy j i i ł " B2 40957 4 m Ą 4 W 2 , 493,5 497^ i 2 m 

„ , ' o t n , « y c h azcze(C* ^ 5 3 9 M 54,54 m e 6 3 m M „ 5 5,373 g 7 , 6 0 

mczycJ, munowoli więcej ^ 70217 7208! 72956 73107 75560*75736 76009 
^amy od nich tog 7 6 6 9 7 7 7 5 R 3 7 g 2 2 9 n m % x m S 2 8 5 J 

V °. . a . podc ię te skrsyjSo 8 7 1 9 3 ,743, gg^, 5^33 90233 90*31 92802 
iKomicie jeat wyżazy od o j ą ,0095, , 0 , 4 S f i } 0 4 4 3 2 104573 105970 108550 
go rekordu w tym typie, a j ^ s i08«65 110193 110378 110466 111607 112082 
wonego przez „Skrzydlata fS.^ ,,3333 , , 3 4 ^ , , 6 0 2 3 ,,9355 , , „ , 9 1 2 , 8 9 J 

124700 127301 131683 134640 136444 136311 
140766 141455 141722 141983 142687 14921C 
152844 157135 157292 157859 158862 1592S0 
162086 166189 167853 168415 168961 161010 
175051 175662 176992 178964 180045 182W 

72 190458 191408 191905 194532 194C93 195 45h" 
*06 197690 198083 198140 199743 200601 201705 
• M 204.371 205944 206867 280204 209625 209713 
h 
rt> 250 złotych wygrały następujące numeiy: 

193 219 61 069 504 648 78 720 834 957 08 
,* 129 44 369 508 7 9 84 662 705 14 91 998 2169 

A 543 632 97 7026 72 842 958 87 3053 95 328 B4 
ropemi łam nieostrOŻ*ł 503 748 868 71 4017 173 317 34 431 7082 508 10 

erzenia mu sie a od te*> • 74 803 18 968 5101 345 426 534 97 603 761 78 
pomimo błarfaln^K OFĄJLM -W 5Q7 W4 7031 M 271 98 369 M 550 
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cn, zamęcza mnie... M R ' F 70 ss 860 9035 279 352 96 99 424 561 666 94 
nądzach, z któremi ma DO*f43 5h 73 75 88 10010 227 432 79 530 692 803 4 

" 11002 83 160 73 211 397 467 544 49 89 6<1 
' 509 18 659 

C 9 ' 
a e , gdy popełniłam głuP 5' 
Wiedzenia mu o "ich. 0*1! ?04 7 379 Vi "462 ~573 700 60 826 85 93 971 94 
ba m u wybaczvć! W źTfi S 9 5 1 0 7 22 411 15 48 536 61 93 631 60 773 831 

L_„ J uJtHL 170?4 145 277 4«6 554 656 718 852 901 42 95 
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W ] 

s Jt.uiM.ii.-in Ńovarro. . *30o 
)b razowi możnaby tarzu<* 
l i e naiwność BcenarjuszS. 
ohn Garrick i Helena O* Ijc, 
r stanowią n iezwykle gyrnp [47f,s 
lę parę kochanków. 
Jad p rogram — Raąuel M | 
ewa s powodzeniem d w i * 
piosenki l i iszpaóskie. 
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eczy nie jest zły! Tylkojj J ^ J ^ b L 
pływom złego towa

f
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- Idę już, Randier 
1 się nie martwi. 
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czytaniu tego listu: 
Jścisnął dłoń kasjera 

Tłum. L. 

.'.o:-

298 6« 386 93 413 533 69 604 785 N7g 952 62 

89 
5r-

276 323 517 48 607 54 57 76 704 11 47 74 

fes!,Y06 114 299 471 "11 804 914 51074 96 181 88 
| 3A4 558 612 64 $28 77 82 963 94 100 330 

46 83 87 515 50 649 890 911 74 53022 95 207 550 
629 822 57 54022 106 256 385 611 17 777 866 76 
55122 213 341 68 495 506 40 81 780 41 959 56014 
76 93 112 40 75 83 228 71 397 439 574 688 720 45 
72 75 948 57070 84 99 100 51 64 361 515 69 70 
697 704 822 908 12 72 58001 Jl 52 279 385 442 
54 69 539 791 918 53 59055 58 88 97 132 526 37 
724 940. 

60168 339 538 631 43 46 703 92 830 913 28 61103 
6 31 41 45 53 75 87 202 46 53 406 637 88 62107 
223 38 84 321 413 512 749 938 93 63047 51 75 262 
720 78 815 51 6423? 87 453 603 53 962 89 65084 
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27 57 73 580 651 722 60 935 73 67176 216 30 301 
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81 129026 27 29 248 93 303 573 638 53 75 778. 
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434 85 538 82 701 57 80 94 862 92 947 65 175050 
92 94 207 66 492 93 505 14 616 33 722 27 30 79 
840 66 958 176006 94 140 76 290 490 537 84 604 
36 719 812 63 955 80 84 177023 41 53 87 149 292 
343 53 448 60 84 619 26 31 95 727 50 858 178174 
80 233 419 82 526 670 75 77 84 735 912 179019 57 
331 34 615 37 69 731 35 56 66 76 845 59 77 963 
976. 

180052 104 37 76 311 23 435 532 86 634 41 740 
988 181100 7 216 61 85 363 93 414 92 563 685 835 
56 64 908 182228 42 64 387 614 24 61 735 82 802 
52 988 183099 237 94 432 531 63 669 94 706 87 
859 925 184071 358 582 90 743 64 976 185054 218 
21 89 301 40 486 589 90 637 58 780 87 990 186050 
143 223 27 441 81 99 565 604 40 73 750 60 88 863 
904 187045 97 112 32 76 214 38 96 481 502 580 
720 69 805 35 936 188208 58 429 521 624 818 902 
10 32 43 139077 82 262 90 93 302 29 555 64 81 
92 636 758 828 34 78 79. 

190058 308 50 58 6 1 434 61 515 632 76 87 95 
746 90 830 37 191026 134 480 588 617 39 80 789 
805 12 944 90 192205 60 301 40 439 42 501 23 662 
740 839 69 907 66 193008 213 29 63 76 595 633 756 
74 864 98 952 63 68 194038 74 106 10 13 69 266 
167 307 90 428 29 534 73 81 626 83 800 988 195031 
33 103 64 76 315 67 608 9 19 97 926 196063 71 
113 19 218 27 32 6 89 321 85 408 81 6!2 819 60 
923 73 197063 108 96 350 579 676 790 195023 32 
53 174 304 21 411 649 75 794 821 97 903 38 43 
97 199006 161 76 231 98 313 62 76 442 46 55 515 
5S 687 819 

200171 81 247 336 472 593 643 61 757 915 60 65 
69 201003 88 227 84 353 97 98 452 570 621 83 84? 
67 939 202120 243 46 316 427 56 556 63 602 16 
22 99 755 94 816 45 81 925 73 203170 C 2 553 682 
815 19 944 201062 101 6 481 530 730 901 205011 
118 291 369 99 426 75 698 742 854 983 206045 138 
41 58 204 39 64 301 23 469 510 29 45 4* 59 83 97 
681 82 703 31 58 844 986 2070.30 55 118 94 290 423 
44 56 85 638 82 809 937 208006 78 81 96 207 1? 35 
46 .336 411 36 54 65 598 659 720 964 209001 51 78 
*2 207 02 340 435 39 r0S .33 607 776 97 939 70. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po południu pierwsze w sezonie przed

stawienie dla szkół. Dani beda „Krakowiacy 1 Gó 
rale". Wieczorem po Taz ostatni „Karol 1 Anna". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, Jutro I czwartek ostatnie powtórzenia 

„Egzotycznej kuzynki". 

TEATR POPULARNY. 
DzK, Jutro I pojutrze „Eros 1 Psyche", 

od 75 gr. do 3 zł. 
Ceny 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295. 

W czwartek, płatek oraz sobotę I niedzielę 
bieżącego tygodnia nadal ciekawy melodramat w 
9 odsłonach „Niewinnie skazany" pod reżyserja 
J. Pilarskiego. 

Przedstawienie dla dzieci 
W nadchodzącą niedziele o godz. 12 w połu

dnie w sali Geyerą pierwsze w tym sezonie przed 
stawienie dla dzieci p. t. „Zaklęty królewicz" z 
baletem I śpiewami. Reżyserja J. Pilarskiego. 

TEATR REW.!! „DOBRY WIECZÓR". 
Dziś nowa rewja w 2-ch częściach 18 obra

zach p. t. „Z Franciszkańskiej na Kopernika". 
Początek przedstawień o godz. 7.30 1 9.30 w 

soboty, niedzieli 1 święta o 5.30. 7.30 1 9.30. 
Przedsprzedai biletów odbywa sie w biurze 

„Reklama Polska", ul. Piotrkowska 101 tel. .26-89 
od 11 rano do 4 po pol. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują następujące apteki: G 

Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chądzyń
ski (Piotrkowska 164). W. Sokolewlcz 
(Przejazd 19), R. Rembieltńskl (Andrzeja 
28), J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), M. 
Kasperkiewtcz (Zgierska 541. S. Trawkow-
«ka (Brzezińska 56).' (pl 

E ] ZYCIE EKONOMICZNE. [ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 

SKIEGO ZAGRANICA. 
Londyn 43.36, Paryż 286 Pragi 

376.40 — 378. 40, Wiedeń czeki 19.I2 
— 79.50, Zurych 57.75 — 57.80, Ber-
iin 46.87 i pol — 47.27 I pół, wypł. ni 
Warszawę, Katowice 1 Poznań 46.95 
- 417.15. Nowy Jork 11 JO i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N-i 

wy Jork 435.93, Paryż 123.75, Berlin 
20.41 i pół, Hiszpania 44.58, Amster
dam 12.04 1 7/8, Bruksela 3486 i l / l , 
Włochy 92.81, Kopenhaga 18.16 I 1 * . 
Sztokholm 18.08 i 15/16. Oslo 18.16 I 
5/8„ Helsingfors 193.07, Szwajcaria 
25.04 i 3/8h Fraga 163.77, Wiedeń 
34.43, Warszawa 43.36. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon
dyn 123.75 I pół, Nowy Jork 25.47. 
Bruksela 355,' Hiszpania 278.50, Wło
chy 133.36 Amsterdam 1026.50, Pra
ga 75.50, Rumunia 15.15, Wiedeń 3C0. 
Berlin 606.50. Warszawa 28-5. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 130 
złotych 57.61 — 57.75, czek na Lon
dyn 25.00 I pół, te1e.gr. wypłaty ni 
Warszawę 57.60 — 57.74. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 22. 9. Amerykańska, zani 

knięcie: wrzesień 5.87, pażdziernk 
5.83, listopad 5.85. grudzień 5.91, sty

czeń 5.95, luty 5.98, marzec T 05, kwls 
cień 6.08, maj 6.14, czerwie; 6.17, li
piec 6.22, sierpień 6.28, Loco 6.20. 

Liherpool, 22. 9. Egipska, zamknie 
cle: listopad 9.30, grudzień 9.37, sty
czeń 9.43, marzec 9 61, maj 9.79, li
piec 9.91. Loco 10 4". 

Nowy Jork, 22. 9. Amerykańska, 
zamknięcie: wrzesień 10.60, paździer
nik 10.70, listopad 10.81, grudzień 
10.95, styczeń 1106. Loco 10.75. Kwi-
trakty: październik 10.66, listopad 
1C.75, grudzień 10.86, styczeń 10.76. 
iuty 11.04, marzec 11.14, kwiecień 
11.22. mai 11.31, czerwiec !!.39 ' i -
piec 11.50. 

— : 0 : — 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 23 września. Urzędo-

wa cedi:ła giełdy zbożowo - towaro
we! w Warszawie. Kursy ustalone na 
podstawie cen rynkowych: Żyto 18.75 
— 19, pszenica 30 — 31, owies jedno-, 
lity 20 — 22, Jęczmień na kaszę 20 — 
21, browarny 25.50 — 27.50, mąki 
pszenna luksusowa 65 — 75. pszenna 
4/0 5 — 65, żytnia pg. t. przepisowe
go 35 — 36, otręby pszenne szale 17 
— 18, średnie 14 — 15, żytnie 10 -
10.50, kuchy lniane 33 — 35, rzepa
kowe 21 — 22, groch polny jadalny 
35 — 38. Obroty średnie. Usposobią 
nie spokojne. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie j . 

Na zebraniu giełdy walutowej pa 
aowata tendencja niejednolita dla dc 
wiz zagranicznych, ale wyłącznie dla 
europejskich, dewizy bowiem amery
kańskie oraz dolary Stanów Zjedno
czonych zmtan kursowych nie wyka 
zaly. Mocniejszy nastrów na giełdach 
zagranicznych dla dewiz na HoJan-
dje przyczynił się do wzrostu kursu 
o 20 gr„ wyżej o 2 gr. notowano de 
wizy na Sztokholm 1 o pół gr. — na 
Wiedeń. Nieznacznie obniżyły stę de 
wizy na Włochy, bo o pół gr. oraz 
na Paryż 1 Szwajcarie — o 1 gr. Pa 
kursach niezmienionych sprzedawa
no dewizy na Budapeszt, Londyn t 
Pragę. 

SŁABSZE POŻYCZKI PREMJOWE. 
W dziale pożyczek państwowy-h 

ruch był większy, o czem śwtadc/y 
zresztą większa Ilość notowań 5 
proc. Pol. Kon wersyjna, 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjna 1 10 proc. Pol. Kole
jowa utrzymały notowania poprzed
nie. 5 proc. Konwersyjna Poż. Kole
jowa straciła na kursie trzy ćwierci 
proc* 4 proc. Prem. Poż. Inwestycy. 
na — pól proc. I Dolarówka — zł. 
1.25 na sztuce. Pozostałe papiery [ań 
stwowe, tj. 7 proc. 1 3 proc. listy za
stawne i obligacje banków państwo
wych utrzymały nadaj swe od dłuż
szego czasu ustabilizowane kursy. 
Obroty prywatneml papierami loka-
cyjneml wprawdzie się zwiększyły, 
lecz naogót tendencja była słabsza, 
gdyż podaż znacznie przewyższała 
vopyt. 8 proc. listy zast. Tow. Kred 

Przem. Polskiego, 7 proc. listy zast 
ziemskie (dolarowe) oraz 4 i pól pio 
centowe listy zast. ziemskie utrzy
mały s<ę na dotychczasowym pozio 
mle, wyżej zaś o półtora proc. noto
wano 8 proc. listy zast. ziemskie (do 
larowe). Pozostałe listy zastawne ob 
niżyły sie: 5 proc. Hsty zast. m War 
szawy I 8 proc. listy zast. m. Łodzi 
— o 25 gr„ 8 proc. listy zast. m. 
Warszawy | 8 proc. listy zast. ai. 
Częstochowy — o 50 gr., 10 proc. U 
sty zast. m. Radomia 1 10 proc I'siy 
zast. m. Siedlec — o 75 gr. oraz 4 
proc. Usty zast. ziemskie (ostatnie no 
towante w zeszłym miesiącu) — o 
zt. 3.50. Z obllgacy) m. st. Warsza
wy podniosła sie o 75 gr. 6 proc. 
Poż. VIII i X. 

OBROTY AKCJAMI LICZNIEJSZE. 
Aczkolwiek zasadniczych zmihn 

na giełdzie akcyjnej zauważyć nie by 
to można, jednak wzrost obrotów u-
ważać można za objaw dodatni. Ten
dencja — niejednolita. Z akcyj ban
kowych za akcje Banku Polskiego za 
płacono o zł. 1.50 wyżej kursu piątko 
wego. Bank Zachodni — bez zmia
ny. Z akcyj chemicznych rzadko no
towane akcje „Kdjewskl I Scholtze*' 
obniżyły się o zt. 250. Z akcyj prze
mysłu cukrowniczego dalsze zł. 1 
straciły akcje Warsz. Tow. Fabr. Cu 
kru. Z akcyj metalurgicznych obra
cano jedynie akcjami Modrzejowskte-
mi I Ostrowlecklemi po kursach 

tychczasowych. Z akcyj sp >ź> w. 
czych obniżył się o zł. 1 Haberbusch. 

Radio-kącik. 
PROGRAM STACJI WARSZAW. 

SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZ
KIEJ. 

środa. 
11.58 — 12.05 Sygnał czaau 
12.10 Muzyka gramofonowa. 
12.30 — 13.00 Program dla dzieci 
13.00 — 13.20 D. c. muzyki gra

mofonowej 
13.20 — 13.25 Program dzienny i 

ropert. teatrów i kin 
15.45 — 16.30 Transmisja „Startu 

awjonetek do wyścigu dookoła 
Polaki — s lotniska cywilnego 
w Warszawie 

16.30 — 17.10 Muzyka z płyt gra. 
mofonowreh. 

17.10 — 17.25 Kwadratu akadc 
mi oki 

17.35 „Radjokronika" 
18.00 — 19.00 Koncert ork. P. R. 
19.00 — 19.20 Rozmaitości 
19.20 Płyty gramofonowe 
19.45 — 20.00 Kom. Izby Przem.-

Handl. program na dzień na. 
etępny, komunikaty 

20.00 — 20.15 Prai. dziennik ra-
djowy 

20.15 — 20.45 Koncert solistów 
20.45 Kwadrans literacki 
21.00 — 22.00 D .c. koncertu so

listów 
22.00 Feljeton „Bolazewizm w sło 

wie", wygł. red. J. Moszyński 
22.15 — 24.00 Komunikaty i mu 

syka taneczna. 
KATOWICE. 

403,7 m. 
środa. 

11.58 — 12.05 Sygnał euiu 
12 05 — 13.00 Koncert gramof. 
13.00 — 13.10 Kom. meteoroi. 
15.45 — 16.30 Transmisja „Startu 

awjonetek do wyścigu dookoła 
Polaki** • lotniska cywilnego 
Warszawie 

16.20 — 17.35 Koncert grsmof. 
17.35 18.00 Dr. T. Pasierbińeki: 

„Z zagadnień współpracy domu 

i szkoły: Współpraca jako po
trzeba chwil i" 

18.00 — 19.00 Koncert 
19.00 Codz. odcinek powieściowy 
19.15 — 19.30 Rozmaitości 
19.30 — 20.00 Dr. M. Alberg: 

„Hiszpanja: Wrażenia z podró 
ży" 

20.00— 20.15 Komunikaty tpor-
towe. 

20.15 — 22.00 Koncert i kwadranj 
literacki 

22.00 Feljeton. Po feljetonie kom. 
meteor, program na dzień nast, 
oraz nadprogram 

23.00 Skrzynka pocztowa w języ. 
ku francuskim. 
K O E N I G S W U S T E R H A U S E N 

1634.9 m . 
Środa. 

14.30 — 15.00 Program dla dzieci 
16.30 — 17.30 Koncert 
17.30 — 17.55 „Nieznany Haydn** 

wyk. dr. Balet i in. 
18.30 — 18.55 Dr. H . Har tmann: 

„Młodzież włoska" 
19.00 — 19.25 Hiszpański dla po-

caatkujocych 
20.00 Koncert aymfoniczny 
20.30 „Od tragedji do rewji" we

sołe słuchowisko. Nastcpnie 
muzyka taneczna. 

Zycie praktyczne. 
Nakładem Towarzystwa Wydaw

niczego „Bluszcz" ukazał się 22-gI ze 
»zyt ..Życia Praktycznego" p, t. ,Za 
bitwskt z pudelek". 

Operując głównie pudełkiem od 
zapałek autorka podaje cały szereg 
pomysłowych, Jasno I przystępnie wy 
tłumaczonych konstrukcyj uproszczo 
nych iigur: żyrafy, baranka, kozy. 
małpy, królika, wielbłąda, wieśniaka 
na koniu, konia z sankami, husarza 
na koniu, ogrodniczka i taczkami 1 
górali. 

Po powrocie z wakacji dzieci chęt 
nte zajmą sie tą robotą zajmująca, 
produkcyjną 1 nlekosztowną zarów
no W domu. iak 1 w. przedszkolu 

http://zroz.umie.niiu
http://Jt.uiM.ii.-in
http://te1e.gr
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Ś M I E C H I P Ł A C Z 
Jest zjawiskiem identycznem. 

jest plącz i Jest rzeczą mało znaną, że 
Śmiech i płacz są pod wzglę
dem fizjologicznym objawami 
niemal identycznem!. Przyglą
dając się śmiejącemu się czło
wiekowi, widzimy, że śmiech 
Jest czynnością 

bardzo skomplikowana, 
na którą składa się szereg 
czynności. Głównym składni
kiem śmiechu jest zmieniony 
iryb oddychania. Ustępuje re
gularny wdech i wydech, nastę 
puje natomiast przy normal
nym wdechu, kurczowy, często 
powtarzający się wydech. Kur 
czowy ten wydech powoduje 
też charakterystyczny ton 
glos. który towarzyszy śmieją 
cemu się człowiekowi. Drugim 
składnikiem jest nich ust któ
ry polega na rozszerzeniu się 
ust i na charakterystycznej 
grze mięśni i twarzy. Wreszcie 
towarzyszą śmiechowi 

czasem I Izy. 
Przyglądając się poszczegól
nym tym czynnościom fizjolo
gicznym, poprzedzającym 
Imiech. przekonamy się że te 
same składniki wchodzą także 
I w stan płaczu. Zarówno bo
wiem zaburzenia oddechowe, 
Jako też gra mięśni, wreszcie i 
Izy towarzyszą płaczowi. 1 
stąd stojąc zdaleka, częstokroć 
zorjentować się nie możemy, 
czy człowiek śmieje się 

czy też I płacze. 
Dzieci, których ruchy, gra 

rwarzy Jest bardzo ożywiona, 
w pojęciu naszem są często nie 
zdecydowane, czy mają płakać 
rzy też śmiać się. Niezdecydo
wanie to Jest Jednakowoż tylko 
pozorne, naprawdę bowiem 
dzieci te albo płaczą, albo się 
hnleją. Jeśli zastanowimy się 
i ad momentem powodującym 
płacz 1 śmiech, to zobaczymy, 
że I moment ten wywołujący 
te dwa na pozór różne zjawi
ska Jest ten sam, mianowicie 
pewne bardzo silne wpływy 
psychiczne. 

Ze stanowiska tedy fizjolo

gii I medycyny 
śmiech 

z jawisk iem identycznem. 
I stąd dla lekarza iest może cza 

sami rzeczą obojętną, czy cho
ry płacze, czy też się śmieje, z 
Jego bowiem punktu widzenia 
wykonuje te same czynności. 

ak było przed tysiącami lat! 
Książka kucharska w języku sanskrycklm. 

Najdawniejsza książka ku- Niektóre przepisy, przeważ 
charska jaka istnieje na świe- nie zresztą dotyczące przyrzą-
Cie, jest napisana w języku dzania jarzyn, czyta się tak 
sanskryckim. jakby były układane dzisiai. 

^ Kobtety z lak ierowanemi zębami . 

Podsłuchane. 
TRUDNY PROBLEM. 

Mały Karolek znalazł zło
tówkę 1 płacze w niebogłosy. 

— Ależ Karolku, — powia
da doń sąsiadka, — powinieneś 
się cieszyć a nie płakać. 

— Tak proszę pani, Jeżeli 
oddam złotówkę ojcu, dostań j 
sięgi od matki, dam Ją matce, 
ojciec ml skórę wyłoi, a jeżeli 
ją zatrzymam dla siebie, oboje 
mnie zbiją. 

"7f. 
KONIUNKTURA. 

Pan ma zastępstwo fa-
Drykl instrumentów muzycz
nych I gramofonów. 

— Tak. 
— Czy pan 'dzisiaj coś sprze 

gał? 
— Pięćset sztuki 
— Co? Pięćset Jtosfrumen-

fów? 
— Nfe, igieł gramofono

wych. 

SZCZĘŚCIE. 
— Tatusiu masz duże szcze 

scłe. 
— Dlaczego? 
— Bo w tym roku nie po

trzebujesz mi kupować no-
vych książek. Zostaję na przy 
i j j j j r j j k^wj te^san^gn^ą^ 

Mowa tutaj o Tonklnkach — 
Annamitkach, mieszkankach Hue 

Hanol, olbrzymiej delty tonkió 
sklej, których życie upływa przy 
ciężkiej pracy na błotnistych po 
lach ryżowych. 

Moda lakierowanych 
na czarno 

zębów jest bardzo dawna. Jest to 
oczywiście kwestja gustu, lecz 
szczegół ten nie razi w gładkiem 
1 drobiem obliczu Annamltkl. Ko 
btoty tutejsze pomimo wątlej bu 
dowy pracują bardzo ciężko.— 
Chodzą boso. Tylko elegantki no 
szą drewniane sandały, a wielkie 
panie, które tutaj są w olbrzy
miej mniejszości, nakładają w do 
datku na wielki palec u nogi ak
samitny pokrowiec, wyszywany 
perełkami. 

Domki annamickle 
są przeludnione 

ale tylko llcznem potomstwem,— 
lecz przedewszystklem owadami 
szczurami, a nawet wężami. 

Całe umeblowanie chaty u 
najbiedniejszych składa się z nis 
kiego łoża, pokrytego matą. — 
Prócz tego w najbiedniejszej cha 
cle znajduje sie nieodzowny ołta
rzyk przodków. Na Dalekim 
Wschodzie 

umarli rządzą życiem 
w wierzeniach krajowców. Sto
sownie do potrzeby te „duchy do 
mu" są wrogie lub życzliwe, 
spokojne lub droczące. Prowadzi 
sie stałą walkę z władzą złych 
duchów w postaci różnych amu 
letów i składanych na ołtarzyku 
domowym ofiar. 

Rzec można śmiało, że życie-
Atmamitów upływa wśród czci 
dla umarłych i lęku. 

Dzieci tutejsze nie kochają 
swoich rodziców: 

boją się Icb tylko. 

Rządy umarłych wśród żywych ludzi. 
Utrzymuje • się tutaj mniemanie, 
słuszne na tle obyczajów, że nie
ma synowskich uczuć, lecz jest 
tylko cześć synowska, oparta na 
bojaźni. Naogół i mne uczucia, 
miłość pod każdą jej postacią, 
są to rzeczy bardzo rzadkie w 

Annamle. Małżeństwo jest tylko 
rodzajem kontraktu pomiędzy ro 
dżinami. O zdanie nie pyta się a-
nl narzeczonego, ani narzeczonej, 

lecz tylko przodków. 
Slub zostaje zawarty ty łk i wów 
czas, gdy za nóaVe«łntetw*M8 

przodkowie wy 

Halka" na srebrnym ekranie. 

Harry Cort jako Janusz 1 Józef Czerwski jako Jontak w filmie 
. .Ha lka" na tla opery St. Moniuszki. 

Czaszka prymitywnego człowieka. 
Ciekawe odkrycie pekińskie. 

wróżblarzy 
rażą nań swą zgodę 

Nikt się tutaj nie pobiera dla 
przyjemności, przedewszystkiem 
dlatego, że w Annamie ich niema 
Chodzi o potomstwo, a przede
wszystkiem o synów, zdolnych 
przedłużyć kult dla przodków. 

Być żoną w Ton klnie — nie 
jest równoznaczne ze spokojem 1 
szczęściem. O ile pierwsza żona 
nie dostarczy mężowi potomka 
męskiego, może być usundęte, z 
wyjątkiem tych wypadków, jdy 
mąż, będąc człowiekiem boga
tym, może sobie pozwolić na 

drugą I trzecią żonę 
1 t. d., póki jego pragnienia co do 
potomstwa nie zostaną zaspoko
jone. 

Usunięcie małżonki opterać 
się musi na jakiejś przyczyn> <iO 
ważnej. Jako najważniejsze po
wody uchodzą: bezpłodność, za 
zdrość i niesnaski z rodzicami mę 
ża. 

Stąd położenie kobiety ann.im: 
cklej w .stosunku do Innych kra
jów Wschodu uważać należy za 
względnie uprzywilejowane, acz 
kol wiek Istnieją bardzo surowe i 
mściwe prawa w stosunku do 

wiarołomnych żon. 
Kobieta, która zdradziła męża, 
zostaje nletylko opuszczona I wy 
rzucona przez niego, lecz małżo 
nek posiada ponadto prawo przy 
wiązania jej nago do bambusowej 
tratwy I puszczenia jej z prądem 
rzeki. 

Jedynie miłość macierzyń
ska, najświętsze na świecie uczu
cie t w Annamie ma swoje prawa. 

Kobiety tutejsze kochają swo 
je liczne potomstwo 1 równie cię 
sto je opłakują, śmiertelność dzle 
ci bowiem w tym smutnym kra
ju jest bardzo wielka. 

Np. ryż: Gdy woda zacznie * 
gotować, wrzuca się do w» 
ryż, który trzeba podczas goto
wania starannie mieszać lyzwj 
Jeśli jest po wierzchu m^yu 
w środku trochę twardy, doflj 
je się do niego mleka P O ^ T 
szumowiny zbiera się naisti • 
ranniej. 

Na potrawy z ryżu jest b« 
dzo wiele przepisów w k s : 3 \ i 
ce. Hindus odróżniał wówcz*^ 
osiem różnych 

gatunków ryżu 
z których każdy był W*-' 
przyrządzany i używany. 

Interesujące są również t 
retyczne rozważania. A wre., 
dobroć potrawy wedłae ^ I 
najstarszych przepisów kucW 
skich zależy w znaczrej i " 
rze od właściwości charakie? 
kucharza, ktoreco wybór 
bvf wcale łatwy: potraf" 
przyrządzane żelaznemi n a 

dziami pomnażają krew i 
choroby płucne. Wszystkie 
trawy mają sześcioraki s m a

f l J 

cierpki, kwaśny, gorzki s W l 
słodki albo „mocny". Dlai 
rozmaite korzenie odg . 
dużą rolę. pominąwszy W 
służą jeszcze do odebrani! 
trawom „trucizny". 

Jarzyny były w ele^anck* 
kuchni najpierw gotowane. # 
tem smażone. Rośliny strąci* 
we gotowane zawsze z JaJ 
środkiem przeczyszczający111 

Tak było przed tysiąc 
lat; obecnie najstarsza ksia*1 

kucharska, gdyby ją po wtór 
wydać, mogłaby uchodzić 
nowoczesne metody kuchni J* 
sklej. 

R.dakcja: Zawadzka 1. - T.I 
138-28. 182^48, 102-28.— Admini 

Piotrkowska U. — TeUion 10 
R.daktor^Hgo zatt^pca przyjm 
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Warunki prenumer; 
PREKUMER.YTA mlejieowa 

I tKajaciem atujieruw 
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Prenumerata sanie 
Prenumerata ragranlctna 4*L 
Artykuły nadesłać bez ozoaci 
honorarium trwaiaoe aa aa bas 
na. Rekoptaow zarówno użytycl 
' odrzooooych redakcja oto w i 

P o t o p v< 

djo, nawiedziła niebywałe 
'óefe. „Święte miasto" Hin 
ów Benares zostało załam 

, Jni Gangesu na wysokość 11 
Itrów. Po lewej stronie wi-

W Londynie otrzymano wia 
domość, że chiński Instytut Ge 
ologiczny w wykopaliskach 
Czu-Ku-Cln, 37 mili od Pekinu, 
odkrył czaszkę człowieka z e-
pokii przedhistorycznej. Chiń
ski geolog Pej 

w głębokiej pieczarze, 
zasypanej piaskiem, odkrył k ! l 
ka części skamieniałej czaszki 
ludzkiej. 

Według przypuszczenia uczo 
nych jest to czaszka najprymi
tywniejszego człowieka, który 
mieszkał w Jaskiniach tak jak 
małpy, niedźwiedzie 1 nosoroż 
ce. Kości tych zwierząt rów
nież znaleziono 

OUI PRO OUO. 
—̂ Nie gniewaj się mężuslu 

Marysia przypaliła dziś pie
czeń. Ale jako odszkodowanie 
dostaniesz słodkiego buziaka 

— Dobrze. Niech Marysia 
orzyidzi/ 

w chińskich pieczarach. 
Znaleziona czaszka należała 

jak przypuszczają, do młodej 
dziewczyny. Czoło Jest nad
zwyczaj wąskie, kości czaszki 
bardzo grube. Jest to najbar
dziej prymitywna czaszka z do 
tychczas znanych w nauce, 
zbliżona do czaszki afrykań
skiego szympansa. Antropolo
gowie twierdzą, że jest to cza
szka „człowieka-małpy", współ 
nego 

przodka małpy I ludzi. 
Londyński Instytut Geolo

giczny wydelegował do Peki
nu dwu współpracowników, 
Zdańskiego i Blacka, którzy ma 
ją prowadzić nadal pracę, roz
poczętą przez Peja. Odkrycie 
pekińskie niezmiernie interesu
je świat naukowy: jest to bo
wiem stara kwestja •.brakują
cego ogniwa", potwierdzające
go teorję Darwina. 

Konkurs opalonych dam. 
Wenus z bronzu. 

Nowego rodzaju konkurs 
piękności odbył się w ubieg
łym tygodniu na Riwierze fras 
cuskiej. Na najpiękniejszej pla
ży Europy Juan-les-Plus zosta
ły mianowicie ogłoszone zawo 
dy o tytuł Wenus z bronzu, t. J. 
niewiasty, której ciało pocałun 
ki promienistego Feba 

najpiękniej opaliły. 
Udział w konkursie był olbrzy 
mi tak, że pośród tak wielu ele 
ganckich i pięknych współza
wodniczek wybór był zaiste 
trudny. Oglądać było można 
wszystkie odcienie opalenizny 
od koloru mlecznej kawy aź do 
najciemniejszej czekolady. 

Jury konkursowe odrzuciło 
jednak jako nieestetyczną zbyt 
ciemną opaleniznę, przyczem 
pierwszeństwo dano gorącemu 
zabarwieniu bronzu. znamiona 
jącemu 

zdrowie i świeżość. 
•x:o:x 

Wróg „białych djabłów". 
Delikatna propozycja. 

Niemniej wszelkie tatuowania 
skóry przez malarza słońca zo 
stały uznane za szpetne, a do 
bliższych zawodów zostały do 
puszczone tylko kandydatki, 
których skóra wykazywała zu 
pelnte równomierny koloryt. 

Konkurentki wystąpiły na
turalnie w trykotach, które 
przeważnie z wysokiem wyra 
finowaniem były dostosowane 
barwą do inkarnacji ciała. Nie
możliwością byłoby wyliczyć 
wszystkie współzawodniczki, 
wśród których znajdowała się 
wielka liczba artystek ale tak
że wiele dam wielkiego świata. 
Wybory były tajne, a olbrzy
mią większością głosów otrzy
mała pierwszą nagrodę „made-
moiselle Helenę (bez wymienię 
ni a nazwiska), drugą — pani 
Gruet, trzecią — pani Ksenia. 
W skład jury wchodzili artyści 
literaci, lekarze, oraz przedsta 
wicide najlepszego towarzy
stwa plaży Juan-les-Pins. 

odział mandató 
marszałek Das. 
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e . 8 ^ M n y - a pierwszem miejscu listy paf 
Mlełska galeria sztuki: — wyst»*J 
IK-Ienńw: _ Koncert popularny <** '&PÓLPRACA AMERYKAN-

AMAMAAAMAW symlonicznej. 
Apollo: — Kurier carski. 
„Halka" Z franciszkańskie] 

pemlka. 
Caslno: — Podcięte skrzydła. 
Chochlik: — Odwrotna strona ro*"*! 
Corso. — JPrawo krwi". 
Capltol: — Szalony KsUżc. 
Czary: — Ostatni atak. 
Ludowy. — „Szlakiem hańby*1* 
Grand-Klno: — Tajemnica lekarfl 

nna. — „Halka". 
Oświatowy: — Z dnda na dzid 

<Ha dorósł. Córka Wodza — * 
młodzieży. 

Mimoza: — Moralność Pa-ni Duts»" 
Odeon: — Krzyk zaświatów. 
Palące: — Czarne oko Łodzi sz«l*M 
Pizedwlośnle. — „Dziewczę i ^ 

zoli". 
Raj: — Krzyżowe drogi białych • 

wolnie. 

S K O - N I 1 M I E C K A . 

.^emiecki generał Blomberg 
Resursa: - Ody koWeta sie zapfl^MaJ s ię do Ameryki dla stu-

Jedtp z oddziałów Legji Kobiecej z czasów wojny polsko-
bolszewickiej. 

Chińczykowi Woo-Pak-San. 
zasądzonemu na krzesło elek
tryczne przez sąd nowojorski 
za zamordowanie współziomka 
zaproponowano ułaskawienie, 
o ile podda się naukowemu do
świadczeniu, polegającemu na 

zaszczepieniu bakcyla, 
badanego przez amerykańskie 
sfery lekarskie cełem zwalcza
nia gruźlicy. Bakcyl ten jednak 
w obecnem stadjum poszuki
wań lekarskich wywołuje śle-

Splendld: — Tragedia kochanko*. 
Słońce: — Zahla — córka szeka* 
Wodewil: — Krzyk zaświatów. 
Zachęta. — „Ich czworo", % ^ 

ekscelencja". 

—:0:— 

WINSZUJEMY 
Jutro: MarjL 
Wschód słońca 5Jo 
Zachód — 17.34. 
Długość dnia 12.11. 
Ubyło dnia 421. 
Tydzień 39. 

JOw nad metodami 
Rjnji amerykańskiej. 

potę u tych, którym bywa 
wszczepiony. Skazańcowi da
no pewien okres czasu do na
mysłu i wypowiedzenia się czy 
się zgadza na taki warunek. 
Chińczyk Jednak, jak donosi 
prasa nowojorska, propozycji 

nie przyjął 
i oświadczył, że oczekuje wy-1 
konania wyroku śmierci, nic 
mając najmniejszego zamiaru 
poświęcać się dla „białych dja
błów". 

Polacy na oDczy*ni«» 

Popierajcie przemysł krajowy. 

szkolenia 
(w) 

-x:o 

B. posłowi 
powołani na ćwi< 

.Warszawa, 24. 9. Wśród re 
^wistów powołanych w obec 
?m turnusie na ćwiczenia woj 
[owe, znalazł się 
% szereg b. postów sejmo

wych. 
i Jak wyjaśniają powołani na 
l iczenia b. posłowie korzysta 
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